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Wyroki na Dluma, Daladiera i Gamelina

K a t o l i c k i e  d u c h o w i e ń s t w o  F r a n c j i  
z  uznaniem  dla w alki z  armia bolszewicka

V lC H Y . 19. 10. — Marsz. Petain
” 8>osil drogą radiową wiadomość o 
Ogłoszeniu wyroku przeciwko Dala- 
~*erowi, Blumowi, Gamelinowi, Guy 
** Chambre, Jacometowi, Raynaudo- 
*** i Mandlowi. Blum, Daladięr i Ga- 

zostali skazani na karę doży­
wotniej twierdzy, zaś Guy la Chambre 

Jaconict na internowanie w Bur- 
^ » o l  Co do Reynauda l Mandla, 
i tórzy stanęli przed najwyższym try­

snąłem w Rtom, masz. Petain pole- 
natychmiastowe osadzenie ich w 

^terdzy. Jak oświadczył marsz. Pe- 
ptn. ten bezapelacyjny wyrok kładzie 
V ** najboleśniejszemu okresowi w 
Vciu Francji.

RZYM, 1 fl. lO. —  Miarodajne
^ynniki duchowieństwa katolickiego 
^ y ję ł y  i  uznaniem do wiadomości 
®"riadczenie kardynała Beaudrillar- 

stwierdzające, że wojenne zmaga- 
:*'a Europy z bolszewizmem są czy- 

wybitnie katolickim. Glos kar- 
^ytiaia Beaudrillarda, rektora uni- 

ersytetu katolickiego i członka aka-

Autostrada 
La Manche — Bosfor

, BRUKSELA, 19. 10. —  W r.
powstał projekt zbudowania 

&l*tostrady europejskiej, któraby łą- 
>^yią wybrzeże Kanału La Manche s 
fosforem. Państwa Nowej Europy 
Ŵ nto wojny, zamierzają zrealizować 
P*anowaną trasę. Autostrada biec bę- 
j^ie do Ostendy poprzez Brukselę, 
j-°lonię, Wiedeń, Budapeszt, Belgrad 

Sofię do Stambułu, przyczym prze- 
'dziano odnogę prowadzącą z Buda. 

~e«ztu poprzez Bukareszt do Kon- 
lanzy.

Dr. Maczek
Pod nadzorem policji
Z a g r z e b ,  19. 10 —  Były prze­

wodniczący chorwackiej partii chłop- 
ĥ 'ej, dr. Maczek, został wzięty pod 
T^dzór policji za współdziałanie z ©- 
. °bami, utrzymującymi stosunki z 
^przyjacielem  z poza granic krajd. 
h aresztowaniu dra Maczka, jak do­
j r z ą  z dobrze poinformowanych żró- 

nie może być mowy, chyba, że 
radzie potrzeba izolowania go ze 
^g lędu  na kontakt s elementami 

r°gimi wobec państwa.

Werbunek marynarzy 
w Meksyku

M e k s y k , 19. 10. —  w  dobrze
g, Informowanych kolach meksykań- 

mówi się od pewnego czasu o 
^rtn> że meksykańscy marynarze 
j.erbowani są do przewozu materia- 
e5'v wojennych dla Anglii. Werbują- 

ofiarują ochotnikom dość znacz- 
j, wynagrodzenia. Dla kapitana 

miesięczna wynosi 1500 do-
- -■ > dla oficerów 1000, a dla za- 

ł v . 500. Pozatem ubezpieczenie na 
e'e w wysokości od 10 do 20 ty- 

dolarów, a dla kapitanów pre- 
w wys°kości 7000 dolarów za 

Jak-' Równym agentem ma być nie- 
^  Józef Femandez dela Neguera.

demil francuskiej w Paryżu, tym bar­
dziej zasługuje na uwagę, że publicz­
ne swe przemówienie zakończył sło­
wami: „Dlaczego, jako kapłan fran­
cuski, nie miałbym w tym decydują­
cym momencie pochwalić szlachetne­
go postępku Niemców, którzy uwal­
niają Rosję od zarazy, która od 2ó-u 
lat ją trawiła. Bolszewizm jest mia­
nowicie najbardziej niebezpieczną i 
krwawą epidemią, jaka dotychczas 
grasowała po świecie” .

Wielki Mufty
Jerozolimy w Albanii

RZYM, 19. 10. —  Wielki Mnf<y 
Jerozolimy, Hajamln el Hussein, 
znajduje się, jak donosi. „Telegrafo ‘ 
—  w Albanii. Przebywał on w Tehe­
ranie, ale na krótko przed abdyka­
cją szacha Pahlavi odleciał do Tur­
cji. Ponieważ rząd turecki odmówił 
mu prawa pobytu, więc musiał on 
sobie szukać nowego miejsca pobytu 
Udał się tedy do Albanii, gdzie mie­
szka wśród albańskiej ludności ma- 
hometańskiej. Anglicy w mniemaniu, 
że Wielki Mufty znajduje się jeszcze 
w Iranie, urządzili na niego po za­
jęciu Teheranu prawdziwe polowanie.

Entuzjazm z okazji zdobycia Odessy
„Rum unia idzie ku n ow ej, w ielkiej przyszłości'

BUKARESZT. 19 10. -  Fakt zdo­
bycia Odessy uczczono na terenie Ru­
munii w sposób niezwykle uroczysty. 
Marszalek Antoncscu, szef rządu ru­
muńskiego, telegraficznie wyraził 
swe podziękowanie dowódcy wojsk 
rumuńskich na odcinku Odessy, gen. 
Jacobici za trudy, poniesione przez 
oddziały armii rumuńskiej. Nadzwy­
czajne dodatki dzienników bukaresz­
teńskich i prowincjonalnych przyno­
szące wiadomości o zdobyciu Odessy, 
były formalnie rozchwytywane przez 
publiczność. Prasa rumuńska wyraża

Naloty na MurmaftsR, Moskwę i Leningrad

Zatopienie 19 statków z  konwoju
p ł y n ą c e g o  z A m e r y k i

Z  K W A T E R Y  G ŁÓ W N EJ N A ­
C ZE LN E G O  W ODZA, 19. 10. —  
Naczelna Komenda Niemieckich 
SU Zbrojnych komunikuje w dniu 
18 października:

Operacje ofensywne na wscho­
dzie przebiegają planowo.

Sam oloty bojowe bombardowa­
ły  za dnia urządzenia portowe

Murmańska i ważne wojskowe u- 
rządzenia w Moskwie i dookoła 
niej. Także i ostatniej nocy ataki 
lotnicze skierowane były na Mo­
skwę, jako też na składy zaopa­
trzenia w Leningradzie.

Jak ju ż doniesiono w komuni­
kacie nadzwyczajnym, niemieckie 
łodzie podwodne zaatakowały siJ-

W. walkach o wyspę bałtycką Aegna koło Rewia samoloty niemieckie 
unieruchomiły wnet sowieckie działa nadbrzeżne. 

----------------------- o----------------------- -

Ameryka żąda zwrotu statków
wypożyczonych wiosną Anglii

HAMBURG, 19. 10. —  Odstąpie­
nie statków na rzecz Anglii przez 
USA pociągnęło dla nich przykre na­
stępstwa. Mimo skasowania licznych 
linii a ograniczenia komunikacji na 
innych szlakach, mimo zaangażowa­
nia statków żeglugi nadbrzeżnej dla 
celów zamorskiego transportu —  A- 
meryka odczuwa brak tonażu dla 
własnych potrzeb. Aby wydostać się 
z opresji Ameryka zmuszona była

‘ ^ r a w d a M n a r e s z c i e  p i s z e  p r a w d ę
S j^ T O K H O L M , 19. 10. —  Z Mo-

S k u l d° n0SZą:
k 'z} ot

>v0jskowego, szykujcie się do służby

„Prawda" ogłasza 
hC; ^ l  wstępny pod nagłówkiem: 
W ? nk°wie kursów wyszkolenia

bi towej!“  Artykuł ten stwierdza 
że Rosja Sowiecka poniosła 

gij ,Ie straty, które w dalszym cią- 
V0J” eustannie wzrastają. Z tego po­
i ła ś  Palącą jest kwestia przygoto-

wojsk rezerwowych. „Sytuacja

— Jak pisze dziennik— stała się obec­
nie bardzo poważna, a wyszkolenie 
należy bezwzględnie przyspieszyć. 
To, czego uczono dawniej w ciągu 
miesięcy, należy obecnie wpoić w 
kandydatów w ciągu niewielu dni. 
Wkońcu dziennik stwierdza, że nie­
przyjaciel dąży niepowstrzymanie w 
kierunku Moskwy i zagłębia Doniec­
kiego, dwóch żywotnych centrów 
życiowych kraju.

zażądać zwrotu tankowców, które 
hojnie na podstawie uchwalonej usta­
wy o wynajmie i pomocy dla Anglii 
odstąpiła na wiosnę. W  wiadaniu 
Anglii znajduje się około 60 amery­
kańskich statków-cystem. Odstąpie­
nie ich nie zaspokoiło głodu tonażu 
angielskiego, pozbawiło natomiast 
Amerykę środków do transportu ma­
teriałów pędnych dla własnych po­
trzeb, zwłaszcza, że odstąpione jed­
nostki należą do rzędu największych. 
Ameryka żąda obecnie zwrotu 10— 16 
statków-cystem. W  tej nieco drażli­
wej a nawet kompromitującej obie 
strony sprawie, przemawiał amery­
kański minister spraw wewnętrz­
nych, wyrażając przekonanie, że 
Anglia statki zwróci. Czy jednak 
Anglia jest w stanie zrzec się ich? 
Wiadomo przecież, że Anglia czeka 
na dalsze dostawy statków i okrę­
tów z Ameryki a żądanie zwrotu wy­
pożyczonych wprawi ją  w sytuację 
kłopotliwą.

nie eskortowany konwój zdą­
żający z Am eryk i Północnej do 
Anglii, gdy tylko wpłynął na blo­
kadą objęte wody. W  wielodnio­
wych, ciężkich atakach zatopiły 
łodzie podwodne 10 nieprzyjaciel­
skich statków handlowych, pomię­
dzy nimi 3 tankowce z pełnym ła­
dunkiem, o łącznej pojemności
60.000 t. W  nocnych walkach prze­
ciwko jednostkom ochrony zato­
piono dwa nieprzyjacielskie konti- 
torpedowce.

Przed G ibraltarem zatopiła nie­
miecka łódź podwodna n ieprzyja­
cielski statek strażniczy. -

Sam oloty bojowe bombardowa­
ły  na angielskim  wybrzeżu połu­
dniowo - wschodnim liczne urzą­
dzenia portowe i  zatopiły jeden 
statek handlowy o pojemności 
4 BRT.

Nieprzyjaciel nie przeprowadził 
nalotów na teren Rzeszy.

przekonanie, i i  Rumunia wkracza W 
nowy okres swych dziejów.

Naród rumuński — piszą dzien­
niki — walczy obecnie o swoje wła­
sne granice naturalne, a równocześnie 
o zabezpieczenie i zapewnienie spo­
koju przyszłym pokoleniom. W  wal­
ce tej wykazała Rumunia wolę współ­
życia z narodami nowego ładu euro­
pejskiego. Jeżeli chodzi o zdobyte 
miasto Odessę, tyle lat ciemiężone 
przez bolszewików, to życie jego nie­
bawem odzyska normalny bieg. Ko­
munistyczna Odessa nie istnieje jut. 
Jej zajęcie jest poważnym krokiem 
naprzód w rozwoju wypadków na 
froncie wschodnim, godzącym w naj­
bardziej żywotne bolszewickie ośrod­
ki.

5 lat więzienia
za pohańbienie rasy
BUDAPESZT, 19. 10 —  W  dnfa 

10 października miało miejsce na 
Węgrzech, w miejscowości Szabad- 
ka położonej w odległości 150 km 
m. południe od Budapesztu, pierwsze 
aresztowanie z powodu pohańbienia 
rasy. Dwudziestoletni żyd, Juliusz 
Sohn, usiłował zgwałcić pracującą a 
jego rodziny służącą. Sohn został 
aresztowany po przyznaniu się do 
winy. Za tego rodzaju przestępstwo 
grozi mu kara do 5 lat domu po­
prawczego.

Skandaliczna aSera
w bryt. min. lotnictwa
SSZTOKHOLM, 19. 10. —  Czts. 

rech członków komisji lotniczej, wy­
łonionej przez angielską komisję 
parlamentarną, po przeprowadzonych 
dochodzeniach wykryło skandaliczną 
aferę w dziedzinie wydatków pań­
stwowych. W sprawozdaniu doręczo­
nym premierowi Churchillowi, ujaw„ 
niono fakt roztrwonienia milionów 
funtów szterlingów. Chodziło tu O 
przeprowadzany od 8 lat ekspery­
ment z nowym typem samolotów.

Wielkie pożary w  Moskwie i Leningradzie
Asy lotnictwa włoskiego na wschodzie

BERLIN , 19. 10. —  Niemieckie 
samoloty bojowe zaatakowały ważne 
pod względem wojskowym obiekty 
w Moskwie. Wskutek wielkiej ilości 
zrzuconych bomb rozpryskowych i 
zapalających, powstały w śródmie­
ściu oraz w łuku rzeki Moskwy 
wielkie pożary, rozszerzające się z 
błyskawiczną szybkością.

Dalsze ataki nocne niemieckich 
eskadr bojowych skierowane były na 
kolumny wojsk sowieckich oraz za­
kłady kolejowe. Celne bomby spo­
wodowały wielkie szkody w ludziach 
i materiale wojennym.

BERLIN , 19. 10. —  Niemiecka 
ciężka artyleria połowa wzięła po­
nownie pod skuteczny ogień ważne

obiekty wojenne i zakłady użytecz­
ności publicznej w Leningradzie* 
Znajdujące się tam zakłady zaopa­
trzenia i fabryki zostały trafioua 
licznymi celnymi pociskami.

BUKARESZT, 19. 10. — Włoscy lot­
nicy, którzy przez dwa lata byli 
w rumuńskich szkołach pilotażu in­
struktorami, opuścili w tych dniach 
Rumunię, aby udać się na fro.w 
wschodni. Gazety włoskie uznają za­
sługi oficerów tych, wyszłych z kor­
pusu lotniczego Italo Balbo, a ostat­
nio odznaczonych przez króla ru­
muńskiego Michała najwyższym ru­
muńskim orderem lotniczym, Virtu- 
tea Aeronautica.

Nowy szef rządu w Japonii
Japończycy opuszczają Iran

TO K IO , 19. 10. -  Utworzenie 
nowego gabinetu w Japonii polecone 
zostało ministrowi wojny, gene-ato- 
wi Siki Tojo. Gen. To jo  ma 57 łat. 
Ukończył on akademię wojskową, na­
stępnie mianowany był adiutantem 
ministra wojny. W  roku 1919 ym od­
komenderowany do Niemiec, p i  po­
wrocie do kraju był on wykładowcą 
na Akademii Wojskowej i równo­
cześnie dowódcą pułku oraz szefem 
wydziału w sztabie generalnym. — 
W  roku 1935-ym przyjął on stanowi­
sko komendanta żandarmerii w armii

Kantunskiej a w dwa lata późnie] zo­
stał mianowany szefem sztabu gene­
ralnego tejże armii. W  latach 1938/39 
byi gen. Tojo zastępcą ministra woj­
ny, poczem mianowany inspektorem 
lotnictwa wojskowego by od lipea. 
1940 roku pełnić urząd ministra woj­
ny w drugim i trzecim gabinecie 
Konoye.

TOKIO, 19. 10. —  Do Bender- 
Szapar udał się japoński statek ewa­
kuacyjny, który weźmie na pokład 
49-ciu obywateli japońskich, żarnie- 
szkałych w  Iranie.
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O d e s s a ,  s o w i e c k a  b a z a  c z a r n o m o r s k a
Krok za  krokiem  cofała sie bolszewicy ku wschodowi

■BUKARESZT, 19. 10. — Najwięk­
sze miasto nad Morzem Czarnym w 
rękach wojsk sprzymierzonych I — 
Oto wiadomość, jaka niespodziewanie 
pomknęła w świat na wszystkich fa­
lach radiowych. Trudno w kilku sło­
wach przedstawić znaczenie tego 
sukcesu, odniesionego przez armię 
rumuńską, wspieraną przede wszyst­
kim przez niemieckie formacje lotni­
cze.

Daremnie szukano by Odessy na 
mapie jeszcze w drugiej połowie 
XVIII wieku. W tym miejscu istniał 
dawniej tylko fort turecki Radżibej, 
kt-zy został przez wojska rosyjskie 
zdobyty w r. 1789, przy czym nowe 
osiedle otrzymało na rozkaz Kata­
rzyny II, pochodzącą z greckiego 
nazwę Odessa. Nadzwyczaj ko­
rzystne położenie miasta przyczyniło 
się do rekordowego wpro3t rozweju 
portu, który już po stu latach prze­
ścignął wszystkie miejscowości, zbu­
dowane nad brzegami Czarnego Mo­
rza. W roku 1900 liczyła Odessa ja­
ko czwarte miasto Rosji ponad 260 
tysięcy mieszkańców; obecnie spadła 
wprawdzie w „kwalifikacji" na sió­
dme z kolei pod względem zaludnie­
nia, osiągnęła jednak w reku 1939 
równo 650 tysięcy mieszkańców.

Wspaniałe i szerokie ulice a prze. 
de wszystkim całkiem nowoczesne 
urządzenia portowe znamionują naj­
ważniejszą placówkę handlu zagra­
nicznego na obszarze całej Bolszewo. 
Doki ciągną się tarn na przestrzeni 
5 kilometrów, osłaniane długimi mo­
lami i łamaczami fal. Powierzchnia 
użytkowa portu wynosi ponad 1 ki. 
lometr kw. Pomimo stromo opadają­
cego brzegu, ulice przecinają się pod 
kątem prostym, co daje miastu do 
pewnego stopnia amerykański cha­
rakter. Głównym artykułem wywo- 

•zowym, jaki bolszewicy wysyłali 
przez Odessę, były płody rolnicze, 
podczas gdy import obejmował ma­
szyny wszelkiego rodzaju, towary 
tekstylne i węgiel kamienny. Do spe. 
cjalnych doków zawijały statki-cy- 
stem y, przewożące ropę naftową z 
Batuni. Ogólny roczny obrót wynosił 
w latach pokoju ponad 3 miliony ton, 
a więc w pobliżu tak ważnego o- 
środka powstawały stocznie okrętów, 
fabryki maszyn (lokomotyw i wa­
gonów), rafinerie, a także zakłady 
przemysłu wojennego. W ostatnich 
latach montowano tam zwłaszcza 
wielkie ilości -wozów pancernych. 
Trudno wprost wyliczyć inne fabryki 
przemysłu przetwórczego, które pro. 
ejierowały doskonale w obrębie i w 
okolicy Odessy. Ze względu na łago­
dny klimat i urodzajną ziemię mógł 
się kraj ten — oczywiście w innym 
ustroju państwowym — stać jednym 
z kwitnących zakątków Europy.

Nic też dziwnego, że bolszewicy 
zorganizowali wokół Odessy pierścień 
obronny, który opierał się długo ob­
legającym miasto Rumunom. Nawet 
z tą chwilą, gdy już nadzieja odsie­
czy spełzła na niczym, po klęsce 
Budiennego nad Dnieprem, załoga 
nie poddała dobrowolnie miasta. Tale 
widocznie zadecydowali komisarze 
komunistyczni, chcąc jak najdłużej 
ratować prestiż Czerwonej Armii.

Upadek Odpssy oełabia bowiem 
istotnie znaczenie Sowietów na Mo. 
rzu Czarnym, wypartych już teraz

całkowicie z jego zachodniej połowy.
Cała prasa europejska uważa zdo­

bycie Odessy jako jedno z najważ­
niejszych zwycięstw. Zwraca się 
przy tym uwagę na pierwszorzędne 
dowództwo rumuńskich wojsk, znaj­
dujące się w rękach marszałka
Antonescu. W dotychczasowym prze. 
biegu wojny armia rumuńska zapisa­
ła już szereg zaszczytnych kart
Dzięki ofierze krwi rumuńskich żoł­
nierzy zajmuje ten kraj honorowe
miejsce wśród narodów, budujących
młodą Europę.

w^irać urolnę. trzeba atakowai
Melancholijne rozważania ministra B e ! i s H 3

należące do nich materiały wojenń*NOWY JORK, 19. 10. — Były
brytyjski minister wojny, Hore Be- 
lisha, oświadczył w mowie, wygło­
szonej w Oxford, że Anglia nie wy­
korzystała. sposobności utworzenia 
drugiego frontu przeciwko Niemcom 
w czasie niemal 4-micsięcznego zaan­
gażowania ich na wschodzie. Skutki

jednak nie może być mowy o v»yK . 
niu wojny, dopóki Anglia nie PrZ 
dzie do ofensywy.

STAMBUŁ, 19. 10. — W swój** 
komentarzu do planów b ry ty jsk ą  
podkreśla w sposób ironiczny geI* 
rai Isben Sabis, iż Anglicy, zaw*eU  
jąc przymierze "tego zaniedbania niewątpliwie jesz- 

cze się ujawnią. Druga taka okazja zdawali sobie wogóle sprawy, co ^  
już się nie nadarzy! Anglia copraw- ! g0 rodzaju przymierze może ozu®
da — stwierdził z melancholią Hore cza(« d[a Europy. _ Na wypa“e
Belisha — straciła już kilka korpu- i zwycięBtwa sowieckiego — EuroP5 

i sów ekspedycyjnych a przynajmniej uiegjaby zupełnemu zbolszewizoW®'
niu. Nie mogąc wylądować na konty

D z i e s i ę ć  miesięcy p r z y m u s o w e j  s ł u ż b y
w szeregach armii czerwonej

(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“)
Brody, w października.

Po 23 dniach jazdy przez nie­
zmierzone stepy azjatyckie i śnieg, 
syberyjskie, jestem z powrotem na 
swej ojczystej ziemi. Władywostok 
i 10-cio miesięczny pobyt na Dale­
kim Wschodzie pozostały już tylko 
wspomnieniem. Na rozkaz dowódcy 
batalionu, razem z towarzyszami 
(przeważnie z Kaukazu i Mongolii) 
zbieram swoje bagaże. A widząc 
przed sobą piękne, stare miasto 
huczące życiem, widzę jak na ekra­
nie obrazy niedawnej przeszłości: 
więc ludzi obdartych, głodnych i wy 
lęknionych, stojących w ogonku przy 
temperaturze 40 stopni poniżej zera; 
moich żółtoskórych i skośnookich ko 
lęgów, bijących się w bufecie restau 
raeyjnym o papierosy i bułki; a 
również naszych miłych i czujnych 
NKWD. Tych zresztą nie brak rów­
nież tu, w Grodnie.

Zabrzmiała komenda: przygoto­
wać się na obiad. Wkrótce po tem 
przyjeżdża taksówką wojenny ko 
mendant miasta, który przydziela 
nas jako specjalny batalion do ochro­
ny sztabu armii na wypadek wojny— 
i daje rozkaz wymarszu.

Dochodzimy do koszar. Pod ich 
muraini cicho i majestatycznie prze­
pływa Niemen. Po przybyciu ota­
czają nas grupy zaciekawionych żoł­
nierzy i zewsząd słychać pytania: 
skąd i dokąd ? Nam jednak nie wol­
no poruszać tego tematu.

Zostaję przydzielony do plutonu 
aprowizacyjnego; nasz batalion o- 
trzyraujs rozkaz: odmaszerować do 
byłych polskich koszar pancernych 
przy ul, Dzierżyńskiego. Koszary te 
są doprawdy luksusowe w porówna­
niu z nędznymi ziemiankami na Da­
lekim Wschodzie.

Wogóle służba na Dalekim Wscho­
dzie była prawdziwym piekłom. To 
też w Grodnie, wśród swoich, czu-

Organizacja wywiadu w ciqgu stulecia
N ap oleon  zapoczątkow ał n ow oczesne m etody szp iegow sk ie

Ciekawość wodza jest pierwszym 
warunkiem zwycięstwa. Wódz, pro­
wadzący wojnę, musi nie tylko znać 
dokładnie swoje siły, środki i możli­
wości, lecz również interesować się 
nieustannie przeciwnikiem — jego 
liczbą, rozmieszczeniem wojsk, tere­
nem walki, ludnością na tym obsza­
rze, przede wszystkim zaś — zamia­
rami nieprzyjaciela. Dlatego od nie­
pamiętnych czasów istnieje i towa­
rzyszy każdej wojnie — wywiad, cy­
wilny i wojskowy.

W yw iad  „cywilny"
Wywiad wojskowy stanowią pod­

jazdy wysyłane dla złapania „języ­
ka”, rekonesanse, w których ostatnio 
dominuje lotnik z aparatem filmo­
wym. W wywiadzie „cywilnym” zaś 
czynni są szpiedzy.

Jeszcze niedawno, choćby przed 
ćwierćwieczem, opinia publiczna by­
ła bardzo ujemnie nastawiona do te­
go „haniebnego procederu”. Pojęcie 
szpiega kojarzyło się z postacią 
nędznika, wykolejeńca, podłej kreatu­
ry. Nigdy nie podejrzewano o szpie­
gostwo miłych, wytwornych znajo­
mych z towarzystwa. Dopiero po po­
przedniej wojnie św;ato\vej uchyliły 
się nieco kulisy instytucji szpiegow­
skiej i oceniono ludzi, którzy swe ży­
cie i nieprzeciętne zdolności poświę­
cili służbie dla swojej ojczyzny — 
służbie cichej i niewdzięcznej, lecz 
równie ważnej jak żołnierska. Owiał 

Ach nawet nimb romantyzmu — zwła- 
((Szcza, gdy chodziło p szpiegów w io-

dzaju znanej wszystkim Mata Hari.
Na opinię ujemną wpłynął zapew­

ne długotrwały pokój europejski, 
podczas którego szeroki ogół zapo­
mniał o doniosłości wywiadu. Inaczej 
zapatrywano się na to przed stu laty, 
pe wojnach napoleońskich, kiedy 
przychylnie odnoszono się do takich 
bernardynów jak ojciec Robak, któ­
rego rola „emisariusza” była nieco 
spokrewniona ze szpiegostwem. 250 
lat temu zaś ojciec Berthold tak wy­
soko cenił powagę swej instytucji, że 
prosił Ludwika XIV o wydanie... ofi­
cjalnego dyplomu szpiegowskiego.

Pierwotna szp iegostw o
ściśle było związane z toczącą się lub 
przewidywaną wojną. Szpiegami po­
sługiwali się wszyscy wodzowie sta­
rożytni — rzymscy, greccy, perscy, 
egipscy, asyryjscy, babilońscy... Bar­
barzyńska Europa z początków śre­
dniowiecza mniejsze miała pojęcie o 
tych delikatnych sprawach, a póź­
niejsza etyk* rycerska nie dopuszcza­
ła innej walki, niż twarzą w twarz 
na otwartym polu, więc szpiegostwo 
nie mogło się podówczas należycie 
rozwinąć. Europa była bezradnym 
dzieckiem wobec ludów wschodnich, 
posługujących się najczęściej kupca­
mi, którzy włócząc się ze swymi to­
warami od miasta do miasta pozna­
wali kraj, obyczaje ludności, badali 
teren i sporządzali mapy z wyzna­
czeniem marszruty dla swoich huf­
ców. Temu częściowo należy przy­
pisać zalew północnej Afryki i Pirę-

łom się znacznie lepiej. Lepsze było 
tu jedzenie i lżejsza służba. Moje 
żołnierskie wakacje skończyły się 
jednak. W nocy z 21 na 22 czerwca, 
o godz. 2-giej, jak grom z jasnego 
nieba rozległ się okrzyk: „Do bromi“

W koszarach rozbrzmiewają krzy­
ki dowódców i przekleństwa żołnie­
rzy. W tem... bum-bum-trach — od-

miasto. A to wszystko na tle poża­
rów, eksplozji i szumu płynących w 
powietrzu samolotów ze znakiem 
„Czarnego krzyża”. Tanki woroszy- 
łowskie wraz z artylerią zmykają 
przed nieprzyjacielem; lecz motory 
traktorów zawiodły...

Otrzymujemy rozkaz obrony mo­
stu i brzegu Niemna do „ostatniego

zywają się działa artylerii przeciw- j  tchu”... Lecz niebawem uciekamy z
miasta. Żegna nas szyderczy hurkot 
samolotów, chichot karabinów maszy­
nowych i łoskot walących się murów.

Cofamy się w kierunku Mińska, 
gnębieni bezustannie ogniem nastę­
pującej nam n r pięty piechoty nie­
mieckiej. Przed zupełną paniką chro­
nią nas tylko granaty i rewolwery 
komisarzy.

Po bezsennej nocy, żołnierze pa­
dają z wyczerpania i głodu, aż kres 
temu kładzie artyleria i piechota nie­
miecka. Nasz pułk przestaje istnieć.

Ja  zaś po długiej jeszcze tułacz­
ce, przy pomocy Polaków z Białorusi, 
powróciłem szczęśliwie do stron ro­
dzinnych do Brodów.

Roman Salicki.

lotniczej. Wysoko na niebie, dostrze­
gam samoloty. W koszarach panuje 
panika. Oficerowie, sami przestra­
szeni, uspakajają żołnierzy słowami: 
— Towarzysze, to tylko manewry... 
A naraz — celny pocisk trafił w ko­
szary! Batalion zajmuje pozycje wo­
kół mostu na Niemnie, mój pluton 
zaś — dostarcza amunicji dla bata­
lionu. I już w pierwszej godzinie woj­
ny, jadąc autem przez ulice miasta, 
przekonałem się o.„ bohaterstwie 
ezerwonej armii. Oto setki milicjan­
tów i NKWD-ystów biegają jak sta­
da oszalałych baranów; oto pijani 
lotnicy, których dopiero bombardo­
wanie wypędziło z knajp; oto wresz­
cie kilka dywizyj czmycha co sił za

D w a  p r z e c i w s t a w n e  ż ą d a n i a
Kobiety demonstrują w Ameryce

NOWY JORK, 19. 10. — Według 
doniesień z Waszyngtonu, stolica 
Stanów Zjednoczonych była w ostat­
nich dniach terenem demonstracji 
kobiecych. Pochód kobiet, w liczbie 
około 30.000 osób, poprzedzany kilko­
ma orkiestrami i transparentami pro­
pagandowymi, udał się pod Biały 
Dom, aby dać wyraz swej opinii o 
polityce prezydenta. Grupa kobiet, 
reprezentująca t. zw. „Congress 
Freedom” domagała się zniesienia u-

stawy o neutralności. Inna zaś gru­
pa, należąca do organizacji „Women 
United Incorporatet” domagała się 
utrzymania w dotychczasowym — 
brzmieniu ustawy o neutralności. — 
Małżonka prezydenta pani Roosevelt, 
zadowolona z wzrastającej aktywno­
ści politycznej kobiet w Stanach Zje­
dnoczonych, poleciła złożyć sobie 
szczegółowe sprawozdanie z 
demonstracja

nencie, Eonayn stara się obeC®i# 
wszelkimi sposobami przedłużyć oP^ 
bolszewicki, choć wie dokładnie, 
los Unii Sowieckiej został już PrZ 
Bądzony.

-----------O-----------

Gospodarcze rozmovrt
memiecko-bulgarskie

BERLIN, 19, 10. — W czasie ^  
22 września br. do 15 paździemifr 
odbywały się w Sofii zwyczajne P0‘ 
roczne konferencje komisji rzą**U 
wyeh niemieckiej i bułgarskiej. 
kowania prowadzone w duchu 
decznej tradycyjnej przyjaźni, kicz;* 
cej oba kraje obok załatwienia s® 
regu kwestji z dziedziny płatnicze) 
komunikacyjnej, dotyczyły Bici 
golnie uregulowania niemiecko-ba* 
garskich obrotów towarowych na cz*® 
od 1 października 1941 do 31 i b ^  
1942 r.

Pogłębienie przyjaźń
bulgarsko-niemieckiej
BUDAPESZT, 19. 10. — Prem>«* 

węgierski Bardossy wydał ostatń*
przyjęcie na cześć bułgarskiego
miera i ministra kultu^i, FiloW* 
W czasie przyjęcia wygłoszono szfj 
reg mów. W serdecznym nastroją 
podkreślono pokrewieństwo krwi, 
trwalające jeszcze bardziej przyjąć® 
węgiersko - bułgarską. Prasa bułg0*] 
ska rozpisuje się również o trad£ 
cyjnej przyjaźni węgiersko-buig®, 
skiej, przynosząc sprawozdania ,i 
przyjęcia. Sofijski dziennik „Sor* 
publikuje krótką rozmowę swego 9® 
dapeszteńskiego korespondenta z P*^ 
zydentem Bardossy, który wyra2̂  
wielką radość z powodu odwiedź*® 
premiera bułgarskiego. Naród 
gierski, powiedział prezydent, ciT  
szył się zawsze ze zwycięstw b’*i 
garskich; specjalnie z ostatnio °7. 
niesionego, które przyczyniło się fu 
rozszerzenia jej granic za czas1'.

, | rządów cara Borysa III oraz P°~.
obydwu i niesienia pod względem polityczny1® 

fi gospodarczym.

nejów przez Arabów, 'ale celowali w 
tym Mongołowie i dlatego Hunnowie 
pod wodzą Atylli w V wieku przemie­
rzyli Europę aż do pól kataiońskich,
a następnie zagrozili Rzymowi, ta ­
tarskie zaś hordy Batu-chana w r. 
1241 splądrowały Węgry i południo­
wą część Polski aż po Lignicę.

Jeszcze do początków XVIII wieku 
w większości krajów europejskich 
służba szpiegowska działa dorywczo 
— od wojny do wojny. Anglia tylko 
już w wieku XIV wprowadziła stałą 
organizację, którą po 200 latach udo­
skonalił kanclerz T. Cromwell pod 
wpływem zasad głoszonych przez Mac- 
chiavelii‘ego. Sam Mikołaj Macehia- 
velli, piastując wysokie stanowisko 
w rzeczypospolitej florenckiej, także 
posługiwał się dobrze zorganizowa­
nym wywiadem, ale po jego śmierci 
stała organizacja rozchwiała się, nie 
odgrywając większego znaczenia. 

F r a n c ja  -  d ru g a  
Drugim krajem, który wyprzedził 

inne państwa europejskie w stworze­
niu instytucji szpiegowskiej była 
Francja Ludwików XIII i XIV. Za­
łożył ją wszechwładny kardynał Ri- 
cheiieu przy wydatnej pomocy „sza 
rej eminencji” w osobie ojca Józefa, 
rozwinął zaś sprawujący' władzę w 
czasie małoletności Króla Słońca — 
kardynał Mazzarini.

W następnym dopiero wieku XVIII 
sieć szpiegowska ogarnia wszystkie 
państwa europejskie. W Rosji roz­
wija ją Piotr Wielki, w Prusach — 
Fryderyk Wielki. O tym, jak pojmo- 

, wano wówczas zadania -szpiegów, 
i rzucają światło słowa Maurycego 
ISaskiego: „Porozaylać ich wszędzie;

do oficerów, do generałów, do mar- 
kietanów, a przede wszystkim do li- 
werantów, gdyż zaopatrzenie, skła­
dy i skrzynie z chlebem łatwo po­
zwalają odgadnąć zamiary przeciw- 
nika“.

W yw iad  dyplom atyczny
Właściwe jednak podstawy nowo­

czesnej i wszechstronnej organizacji 
szpiegowskiej stworzył Napoieon- 
Równolegle z wywiadem wojskowym 
współpracował dlań wywiad dyplo­
matyczny.

Rozpoznanie obejmowało nie tyl­
ko dziedziny związane z wojskiem 
przeciwnika, lecz również sprawy go­
spodarcze, przemysł, nastroje ludno­
ści i inne przejawy życia. Szpiegował 
nie tylko nieprzyjaciół, lecz również 
sprzymierzeńców, aby mieć pewność 
co do ich sił i istotnych zamiarów. 
W licznych instrukcjach daje wska 
zówki szpiegom, jak mają zakładać 
specjalne kartoteki dla zdobytych 
wiadomości, jak mają je szufladko­
wać, w pewnych okolicznościach na­
kazuje wysyłać do siebie dwa razy 
dziennie meldunki, albo każe szpie­
gom abonować gazety wychodzące w 
kraju nieprzyjacielskim, aby wyko­
rzystać prasę, opisującą czasem ru­
chy wojsk, lub zamieszczającą inne 
niedyskretne wiadomości.

Asem szpiegostwa napoleońskiego 
był Karol Scliulmeister (pseudonim 
Charles), pomocnik kierownika wy­
wiadu wojskowego. Charles, jeden z 
najzręczniejszych szpiegów wszyst­
kich czasów, w znacznej mierze spo­
wodował zwycięstwo pod Ulm i sze­
reg innych triumfów Napoleona. Cie­
kawe jego raporty podają jak najda­

lej idące i wyczerpujące wiadoh* , 
ści. Jednym z jego przeciwników 9C 
Karol Giave, pochodzący z Pom°rZ 
W przedziwnych kolejach swego «  
cia ten szpieg i intrygant politycz™^ 
pizygotowujący zamach na Nap0* 
ona w r. 1609, występował pod ** 
zwiskanri: baron Kolbielski, v
Kraus i von Pronay.

Oprócz asów wywiadu, zajmują 
cych zwykle kierownicze stanown*1* 
oiaz drobnych szpiegów m yszku j 
cych na wyznaczonym terenie i PrZ -̂ 
mycającycń przez front zdobyte - 
domości, działali też za Napoi®0 

sz p ie d z y -ie zy c łe n c i „j 
Byli to scaii mieszKancy Pe v  
miejscowości, zżyci z ludnością i Z‘L. 
jący stosunki miejscowe, dzięki c ̂  
mu mogli dostarczać bardzo ceiml 
informacyj. u

Udoskonalenie tego systemu P 
czas wojen ISCO, 1670 i 1914 t 
.zwłaszcza zaś rozbudowanie 
miej sieci rezydentów w obcym k 
ju, pozwala obecnym wojskom P° ^  
szać się na obcym terenie, juk j. 
swoim. Dowódca poszczególnego 
cinka, zajmując jakąś m iejscoW  
od razu dowiaduje się, gdzie kto ^  
szka, co posiada, czego od kogo u10 * 
żądać... W większych zas nu*5* # 
przez swoich ludzi, zatrudniony0^  
rozmaitych instytucjach, może P 
żyć rękę na całej organizacji 
gospodarczego i społecznego.

Systematyczna i drobiące 
struktura szpiegostwa napoK01’5^  
go do dziś stanowo podstawę 2,0 l9r 
czesnego wywiadu, który 
spoleoić najdalej sięgającą cieką 
wodza,

Jerzy Zagłób*0*
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u l o n m m c a
| Kiedy wielka bitw a pod S m o- 
^ " s k i e m  dobiegła była końca, 
°Wództwo sowieckie ja k  i obser- 
atorzy neutraln i liczyli na  roz- 

£?c*ęcie generalnej ofensywy na 
t *>shwę. Smoleńsk padł już 16 lip- 
?> kom unikat niemieckiej kwate 
2  . Słownej z 6 sierpnia głosił, że 
^kończenie bitw y pod Smoleń- 
* * ' „posiada decydujące znac-ze* 
,e dla kontynuow ania naszych o- 

l^racyj”. Od tego czasu upłynęło 
. le*e tygodni, podczas k tórych

rszałkowie Szaposznikow i Ti- 
jy^szenko darem nie oczekiwali ata- 

na środkowym odcinku frontu , 
r^ ie sz a ją c  się, że właśnie tu  na- 
rafi kosa niemiecka na  sowiecki
amień. Moskwa i Londyn uspoka-
*V ll^Tirio /*lń.ł 7łir!o r»lrł« CmiiTinolr ia_

„Cokolwiek się dzieje pod Le- 
jj^gradem , pod Kijowem, w dol- 
. biegu Dniepru, wszystko to
Ile W.4  X__ _______ m:

. j—« 1 „ j „u^Aj „ u , ta k  wielkie
ad zieje, giną w ogniu a taku  nie- 

^kekiego. Dowództwo sowieckie, 
A*eba przyznać, niełatwo trac i 
1 " ^ ? , nie da je  też szybko za wy- 

ani nie ogranicza się do de- 
eHsj-wy, przystępując raz po raz 

1 ® kontrataków  —  nie wiele to a- 
, n pomaga, n i c  s i ę  j u ż  

“ a j  a, nie klei.
^■nij przygotowywano się do po-

ktą,'noenień polowych, zapory prze-*tl O n „ /> ■■■ . ̂  ma r,i r»lr-« n r, 1
t>rł

<jJ?So dnia ofensywy — ’i  paż- 
^® rn ilia  — kliny niemieckie — 
ę, ,iły się głęboko w pozycje sowie­
go®* Wyłomami popłynął w artki 
v r.undeń' piechoty niemieckiej, 
j^lpierw  w Iderunkn wschodnim, 
^  01 w północnym i zachodnim, 

Pod W i a ż m ą otoczyć żelaz- 
ram ionam i czerwone dywi- 

Pol,'v .rei° nie Wiążmy, a  niżej na  
l,dniu pod B r i a ń s k i e m .

^  ko Smoleńsku nie było — 
^  przewidywaniom — atak u  
(jCi “ oskwę, lecz był kocioł pod 
*bó^em* ^ eS° sł? bolszewicy nie 

p łew a li. Jak  to ?  Będąc w po- 
^T jauiu Smoleńska, te j bram y 
^P ad o w e j na stolicę, Niemcy 
łs;)Kf̂  w iimym kierunku? 
ly a8ewicy atakow ali ja k  urzecze- 

SeR- von Bocka, podczas 
Niemcy całą silę swego n a ta r ­

to o kierowali na  H o m e l .  Dopie-
llf.;" Września dowództwo czerwo- 
llw a rmii dało spokój bezsensow- 

atakom  na Smoleńsk, zrozn
< ^ z y  poniewczasie, że z te j 
tw . y narazie nie grozi niebezpie- 

st\vo.
^  międzyczasie arm ia nlemiec- 

\  -k t 'cora przedarł-, się przez Bio- 
«jr J^łeskie, m ija Homel, z półno-

pancerna gen. Guderia- 
Vią, z’8 do atalcu w okolicy Kosla- 

spychając nieprzyjaciela na 
kolejowa Home!—B ri-ńsk. 

iD .^ka sowieckie, nie w ytrzy 
Pr,^ ’zy natarcia, p ragną ujść na 
iiii , za późno — po rozbiciuz l 0 - i^ l0hi 1 11 sierpnia poszczególnych

uchodzących arm ij w ko 
Pa "około Kogaczowa i Sklobi' s biegając likwidacji resztki 
k>el H'°jsk. 19 sierpnia pada Ho-
•Sb,:,}V którego re"onie przcs alo 

ec 36 dywizyj sowieckich.

Bitwa pod Homlem przekształ­
ciła się w wielki bój pod Kijowem. 
Kiedy cofające się arm ie sowieckie 
do tarły  do Czemihowa części 
w ojsk pancernych gen. Guderiana 
znajdu ją  się już na  te j sam ej 
mniej więcej wysokości o 150 km 
na północny wschód od tego mia­
sta , zam ykając tym  wojskom dro­
gę odwrotu. W tym  sam ym  czas.e 
inne grupy operacyjne przekroczy­
ły Dniepr w szerokości 120 km 
(pod Krzemicńczukiem) nacierając 
z południa. Zam yka się pierścień

| ogromnych rozmiarów z wojsk 
! zmotoryzowanych, kiedy 200 km 
! na  wschód od Kijowa naw iązują 
ze sobą kon tak t oddziały pancerne 
m aszerujące z północy i południa, 
podczas gdy w obrębia tego duże­
go pierścienia pancernego pow sta­
je  pierścień drugi, złożony z pie­
choty, którem u głównie przypadło 
w udziale zadanie zniszczenia osa­
czonych wojsk sowieckich.

Cisza na froncie środkowym 
broniącym  dostępu do ćjeskwy 
wciąż jeszcze trw ała . N acisk nie­

miecki dał się raczej zauważyć na 
odcinku północnym, bronLnym  
przez Woroszyłowa. Niemcy wdzie­
ra ją  się tam  aż na przedmieścia 
Leningradu. Kleszcze niemiecko- 
fińskie trzym ają mocno, zacieśnia­
jąc się coraz bardziej. Z kleszczy 
tych nie wydostanie się już naw et 
mysz.

Bolszewicy, ja k  już stwierdzo­
no, nadrabiali miną, ponieważ a tak  
na Moskwę wciąż jeszcze nie na­
stąpił. Kanclerz H itler w swej o- 
s ta tn ie j mowie z 3 października za-

y przyjaciół Związku Sowńeckie-

8 jest tak ie  groźne; m arsz. Ti-
N szenko, -“'"cijjso przygotow uje wielką 

^Atrofensywę na Smoleńsk, k tó ra  
wrszelkic niepowodzenia 

8 innych fron tach”. Timoszenko 
P^niadził istotnie poważne siły, 
.W dziew ane. sukcesy jednak nie 
r^ tą p iły , obecnie je s t on świad-

; ___ J  • • U f __ „1._ jak  jego dywizje, do których 
^ ^ m l przywiązywał

n i e 
Całymi tygod-

[II4
j^i^zym ania Niemców na froncie 
P^^ed Moskwą, żołnierze arm ii 
Zf!rwonej okopywali się, m asko­wali,k  budowali kunsztow ny system

"'Pancerne, zasieki kolczaste, za-
*y minowe, diablo zręcznie ma- 

"cwane gniazda karabinów  m a- 
^ ł^ow ych  i pozycje dziai, okopy 
« Polach zbożowych i karto fli- 
^ a c h  -  wszystko to  na  nic się 
i  " zdało. Co się ostało w ogniu 
^apfb i granatów , zostało zmiaż- 

"One przez oddziały pancerne, 
jy°kyte szturm em  przez piechotę 
^."hiiecką — cały tru d  Timoszen- 

Poszcdł na m arne. Już pierw- 
— 2

S z w a j c a r i a  w  o r b i c i e  s k u t k ó w  w o j n y
Bem, w październiku.

Gdy na całym świecie wojna, — 
Szwajcaria, owe uroczysko, położone 
wśród gór i jezior, pozostała poza 
zawieruchą wojenną. Jedna z nielicz­
nych oaz kontynentu, gdzie ludność 
żyje życiem normalnym. Żyje? Ra­
czej żyć powinna.

Bo wojna nie pozostała bez wpły­
wu na gospodarcze stosunki tego za­
możnego zresztą kraju. Nie posiada­
jąc własnego wybrzeża, Szwajcaria 
korzystać musi z portów obcych i z 
transita przez obce kraje. Przed woj­
ną importowała ona swe towary np. 
z Ameryki via Antwerpia, płacąc za 
100 kg frachtu z Nowego Jorku przez 
Antwerpię do Bazylei lub Zurychu 
20 franków za 100 kg. Obecnie kieru­
je Szwajcaria swój import przez Liz­
bonę i p '-- ' -•< transport 10—120 fran­
ków za 100 kg.

I Co jednak w wyższym jeszcze 
I stopniu odczuwa przeciętny obywa- 
I tel szwajcarski, to brak towarów, i 
I poziom zarobków niedostosowany do 
kosztów utrzymania. Szwajcaria prze­
cież nie była nigdy krajem samowy­
starczalnym. Z rozwiniętym swym 
przemysłem jest ona skazana na im­
port środkóyr żywności.

Jeżeli w ciągu drugiego kwartału 
b. roku przywieziono do Szwajcarii 
towarów za 470 milionów franków, 
to wobec tegoż samego okresu ubie­
głego roku zmniejszył się import o 
109.8 milionów, przyczym uwzględ­
nić należy zwyżkę cen na towary, tak, 
że w konsekwencji wprowadzono na 
krajowy rynek pod względem ilościo­
wym zaledwie połowę importu ze­
szłorocznego.

Stąd narzekanie Szwajcarów. I nie 
bez podstaw. Gdy świat pracy cierpi

niedostatek, przemysłowcy szwajcar­
scy nie mają powodu narzekać na 
konjunkturę. Dywidenda od akcji, 
która w roku 1935 wynosiła 3%%, 
już w roku 1939 podskoczyła na 
8,17%. Kurs akcji przemysłu stalowe­
go skoczył w czasie od kwietnia do 
września z 690 na 1.000. W podobny 
sposób podniósł się kurs innych ak­
cji przemysłowych i bankowych.

W powodzi dyskusji prasowej na 
temat drożyzny przeoczą się w Szwaj­
carii jeden ważny czynnik: wydatki 
na zbrojenia. W czasie od roku 1934 
do 1941 wyniosły one około 3 milio­
ny franków. Dalszy milion został 
uchwalony, mimo, że zadłużenie pań­
stwa już w roku 1939 wynosiło 6 mi­
liardów franków.

Na cóż Szwajcarii te 
sumy na zbrojenia?

olbrzymie

komunikował o będących w toku 
decydujących operacjach. Można 
było przypuszczać, że to  na fron­
cie środkowym „się ruszyło”, ale 
pewności co do tego nie było. Do­
piero kom unikat naczelnego do­
wództwa niemieckiego z dnia 8 
października wspomniał po raz 
pierwszy o „przerw aniu środkow e­
go fron tu  wschodniego”, co zapo­
czątkowało „szereg niszczyc:el- 
skich bitew” i o kotle pod Wiaź- 
mą. Od tego czasu bolszewikom: 
zadawano druzgocące ciosy I pod 
Wiaźmą, i pod Briańskiem . Wedle 
ostatnich kom unikatów  (z czw art­
ku) walki przeniosły się na  100 kuf 
od M o s k w y .  B iją się tam  także 
żołnierze hiszpańskiej B łękitnej 
Dywizji.

K ontrofensyw a Timoszcnki nie 
dała więc rezu lta tu . N a środko­
wym odcinku nie poszło bolszewi­
kom lepiej, ja k  i na innych odcin­
kach. Wali się cały fron t sowiecki 
od M urm ańska po Morze Azów- 
skie. N ajwym owniejszą tego ilu­
s trac ją  je s t ucieczka S talina i je ­
go współpracowników ze stolicy 
Z. S. R. R., k tórzy  niechybnie w 
międzyczasie zrozumieli, co byłe 
celem operacyj niem ieckich: nie
pogoń za sukcesem  prestiżowymi 
(jakim  mogło być zdobycie Mo­
skw y), lecz całkowite zniszczenie 
arm ij nieprzyjacielskich.

F . B.

zo zo ifjk a z

Podróżujący Lenin

Staremu Leninowi nie dają w gro­
bie spokoju.

Najpierw przychodzi delegacja —< 
burżujów z Wall-Strret i City, skła­
dając wieńce... może zatrutych kwia­
tów? Dobrze, że Anglicy i Jankesi 
nie znają języka rosyjskiego. G dyi 
inaczej przeszłyby ich ciarki, że jak 
w balladzie Puszkina o księciu Olegw 
— z mogiły Lenina wypełznie żmija— 

Obecnie zaś trumna ze zwłokami 
twórcy bolszewizmu udaje się w da­
leką podróż. Wywożą ją na Ural —« 
podobnie jak niedawno jeszcze wys 
wozili polskich oficerów—

Całe szczęście, że z Sowietów do 
Anglii tak trudno się teraz dostać. 
Gdyby nie ta okoliczność — szano­
wny nieboszczyk ozdobiłby zapewne 
największy kościół anglikański w 
Londynie. Lord biskup Canterbury 
odprawiłby uroczyste nabożeństwo 
za jego duszę—

_A  w nocy, w pustym kościele, 
straszyłby duch starego materialisty, 
nawet po śmierci nie wierzącego et 
duchy—

Oblężenie Berlina
W Paryżu, w roku 1870, źyl so­

bie pewien ociemniały staruszek. Je­
dyną jego troskę stanowił przebieg 
ówczesnych działań wojennych. To 
też kochający wnuczek, nie chcąc go 
martwić, opowiadał mu cuda i cu­
deńka o tym, jak Francuzi oblęgają 
Berlin.

A w chili gdy skończył mówić, za­
brzmiały pod oknami dźwięki marsza 
niemieckiego—

Ta historyjka opowiadana przez 
Alfonsa Daudet, przychodzi na myśl 
— gdy czyta się nową i nader sensa­
cyjną wiadomość agencji Reutera.... o 
wielkiej klęsce niemieckiej pod 
Briańskiem! Jak mów przysłowiej 
„dobrego karczma nie znieprawi, a 
złego kościół nie naprawi”. Bolsze­
wików bynajmniej nie uszlachetniły 
nabożeństwa londyńskie na ich in­
tencję.

Natomiast Anglicy przejęli od 
swoich nowych przyjaciół wiele cech; 
a przede wszystkim — skłonność do. 
fantastycznej blagi.

Jeśli zaś tak polubili ostatnio** 
czerwony kolor, to powinni przy o- 
glaszaniu takich sensacji... choć tro­
chę się zarumienić.

J. B.
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robota
♦  Zupełnie. Nie można było 
nic poradzić. CaJy dom 
oświeilony jasno ja k  w 
b ia ły  d z ie ń  ż a r ó w k a m i

TUNGSRAM
Z J E D N O C Z O N A

(Fa b r y k a  ż a r ó w e k  §
Sp. Akc.

Warszawa, ul. 6 Sierpniu Nr 1 3, lei. 749-80

[ tm m a m m m a m m  in i  i t a r t a k
P O S A D  |  mechanik, stuka PAŃSTWOWT

P n < 7 IT K Il IA i  pracs jakiejkol- | BRZUCHOWICEr u a Ł u a u j ą |  wiek U3ty Ga poaxukuj,  trakowe 
zeta Lwowska" — go aryjczyka. Na- 

BUCHALTER— j..N r 6314". 6314: leżycie udokuraen-
. . .  . -------------------------- towane podania
bi łan siata. organi-| P r ZYSTOJNA wnosić do „Staatl. 
•ator i specjalista panna< ejja facho- Sagewerk nr VI., 
w operacjach ko- wa T języj^em nie- Brzuchowice. Ża­
rn i sowy ch ze znsijo mieckim poszuku- rząd tartak a. 6297 
moecią języka me- je pOHady jako Re, i -----------------------
niJec kiego i ukrain nerRa a ibo obejmie PR7YJMR
•kiego — przyjmie eai-jprot^ _  -/ft r i i i u m ę

„K o m , „ r  - - l ^ w a .  £ « !
2* WZ9* nr 4. od 12— IB. 

i -------------------------  6229

SZOFER 
aryjczyk, lat 20,

władający języ­
kiem niemieckim, 
poszukuje pracy — 
we Lwowie lub na 
Wołyniu • najchęt­
niej osobówka. Li-

|  PRYWATNE |
UPRASZAMY 

p. Radwańskiego 
Krakowa, — o 

Bty ,,Szofer 6358" j zwrot choć części 
„Gazeta Lwowska" pieniędzy, — które 

6358: proszę włożyć do

CZELADNIKÓW 
aryjskich i chłop­
ców do nauki — 
przyjmie pracow­
nia futer Karpi&ka 
Zyblikiewicza 4. — 

6210

PIERWSZORZĘ­
DNA krawczyni — 
la t średnich, poszu 
kuje posady w 

p rz e d s ię b io rą *  ŻÓŁKIEW. 
iud po aomacn. — „i ■«> ■ . ,
Język polski nie.!To»,u Wach co jest

1 _ . . . tnhfl T rvi n m nui-i

ŚLUSARZE
-. , . . .  MASZYNOWIskrzynki Ustowej.  « .   .zn -    - - i  Potrzebni za do-Nie mamy ani na 

chleb ani kartoflr. 
Winc. Pola 9.

6365:
niem — Tokarzew- 
akiego 59. 6249

PANNA
do sprzątania Mn-

niecki, ukraiński. ? ‘“‘“‘t 1 »  1 CHŁOPAK do
Listy „Pierwszo- Stasiem. Wróci- posyłek będę przy-
rtedna ńr 6353" n a i^ t  zaraz. jec, natychmiast.

Gazeta Lwowska" Lw° w. — .Zklastać się: Plae„Gazeta Lwowska Zofij 40_ m 3 M. riackl 2 „klep
6244 : w itodz. od 8 do

12-tej. 6250:
SIEROTA INŻYNIER LIS

la t 18, poszukuje - Krakowa, ostat- 
posady biurowej. ,,;0 zamieszkały —
Wykształcenie śre- Lwow Zielona 6-71 
dnie. kurs maszy- proszony jest u -l”“
nowy. jeżyk poi- pJIejmie — zgłosić ___
eki, niemiecki, — ’8ię Zimo ro wicza 19 mAri j _ K l 
ukraiński 1 rosyj- mieszk. 8 a. 5987 : mfid do

MODNI ARKA 
zdolna wunodziel- 

kilkuletnią

I WOLNE |  
P O S A D Y  §

.Listy „N r 6140" 
L Lazeta Lwowska" 

6140

Kupiec
“• i rzemieślnik

pki. Restauracja — 
fabryka, sklep. —
Listy ,,Gaz. Lw.
„Zdolna n r 6352"

6352

PANNA | DZIEWCZYNKA 
mówiąca tylko po sprzątanie biura,
niemiecku, sympa- cerowanie ładne — 
tyczna, rodem a potrzebna. Akade- Jp q w in  i e  n  Dft*
Chemnitz w Sakso mielca pięć, biuro, p 
nil, gospodarna z«i 6308: m łę ta c ,  ŻC „Ga-
m ajom  ością k u p ie ---------------------------- I I uniuiftlcfi —
ctwa i krawieczyz-l POSZUKUJĘ z e t9  LWOWSKą 
ny, szuka jaknkol- skizypka i harmo- c 2 \ t B  C O dzien* 
wiek iiosadę. Ofer nisty na stałą pla-1 
ty : ..Reklama"
Plac Mariacki 
pod ,.B. 18". 6400:

cówkę. Listy „Ga- nie d z i e s I ą t k i
5, zeta Lwowska" — l -j - s i

,Nr 6223". 6223: ■ Y 9 y lu d z i  1

5 w ozów  roboczych
i 1 lekki powozik do wyjazdu

kupię zaraz.
Zgłoszenia u p raszam : J. H E N N I G 

P rzed sięb io rstw o  b u d o w la n e  

Lwów, ulica Tarnowskiego 1. 90 
6345 Telefon 233-39

„Łatwiej utrzymać zdrowie, 
niż je odzyskać na now o!“

pisał sławny Sebastian Kneipp 
na wstępie swej książki „Tak 
trzeba żyć!“, która w setkach 
tysięcy egzemplarzy rozpow­
szechniona jest na całym świę­
cie i która także u nas znalazła 
ogromne rzesze czytelników 
i wyznawców.

Wielki przyjaciel ludzkości 
zebrał tutaj swoje długoletnie 
doświadczenia i daje proste 
rady, co należy czynią jak się 
ubierać, a przede wszystkim, 
jak się odżywiać z korzyścią 
dla zdrowia.

A pod koniec swego życia, 
poświęconego zdrowiu i szczę­
ściu ludzi, dał on nam jeszcze 
ten odżywczy napój, który 
nosi jego imię,

KAWĘ SŁODOWĄ KNEIPPA

IZBA ZDROWIA 
Dystryktu Galicja

O g ł o s z e n i e
Izba Zdrowia w zyw a w szystk ich  a p te k a rfj 

(mr. farm acji) zam ieszkałych  we Lwowie 
o b o w iązk o w ej re jestracji w d n iach  o d  21 
25 p a ld z i trm k a  b. r. włócznie.

£.aJezj przedłożyć dyplomy, frwia dect^ 
pracy paszporty. -

Godzmy przyjęć codziennie od 9—12 P1"  
ul. Konopnickiej 3.

Lwów, dnia 18. 10. 1941.
Kierownik Izby ZdrO^** 

Dystryktu Galicja - 
6368 dr. M. W A C H N IA M ^

Majster, sieflii siła
do prowadzenia moich warsztatów repa- 
racyjnych samochodowych we Lwowie, 
potrzebny od zaraz Reflektuje się tylko 

na siły pierwszorzędne. 
Zgłoszenia upraszam: J. H E N N I G 

Przedsiębiorstwo* budowlane 
Lwów, ulica T a r n o w s k i e g o  L 90 
6344 Telefon 233-39.

3 pary koni roboczych
kupię zaraz. Zgłoszenia upraszami

J .  H E M N I 6
Przedsiębiorstwo budowlane 

Lwów, ul. Tarnowskiego L 90
6346 Telefon 233-3y

|  ZAGINIENI |
KTO

wie cośkolwiek o 
F. Landeaie, inży­
nierie, który w o- 
statnich dniach — 
czerwca — siedział 
przy Kazimierzow­
skiej 24, zechce po 
wiadomić rodzinę: 
Obertyńska 6, mie­
szkania 7. 6394:

CELA 25.
ŁAMAKSTYNÓW 

O wiadomości — 
i czerwca o 

DUUANIOW- 
SK1M MARIANIE 
prosi żona. Łycza­
kowska 9/6. 6418.

ODSTĄPIĘ | TANCOtr ^
za opal pokoik i  lekcy; grupowo. „  
kuchnią, gaz. — oddzielnie 
śródmieście. Listy: Wieczysty. „y, 
„Gazeta Lwowska” nika 16. ° ^ c>r-
„Nr 6270". 6270: Wpisy codzienny

SAMOTNEMU 
panu wynajmę — 
umeblowany fron­
towy pokój. Llaty 
„Ulica StryjBka nr 
6312" „Gaz. Lw.”

6812:

|  LOKALE |

DER WEHIt- 
MAOllTANGE- 

HoKlGE poszukuje 
umeblowanego po­
koju w centrum 
miasta, • niekrę- 
pującym wejściem. 
Listy „Gaz. Lw." 
„A . W. nr 6141".

6141

POSZUKUJĘ
pokoju ł kuchnią i 
gazem w IV. dziel 
nicy lub pokoju z 
osobnem wejściem 
• używaniem kuch 
ni I gazu od z&rai 
Listy Nr 6253" 
„Gazeta Lwowska" 

6253

POKÓJ
umeblowany, nte- 
krępujący zaraz do 
wynajęcia za opał. 
Asnyka 16. mie­
szkanie 6, od 3—5.

6406

PANNA

podarna,
dom posada, —
dzie zamąl ta

PRZEPRO­
WADZKI, przewóz 

b, pianin I fot- 
topianów, wykonu­
je Kostyrka, ulica 
Zadwórzańska 4, 

mieszk. I. 6161

ZAMIENIĘ
pokój i kuchnię — 
gaz, ul. Słoneczna 
nr 13 mieszk. 4, 
IV. dzielnica, na 
takie same w śród 
mieściu. 6298:

dub^—  . [g
go, lekarza ^
żyniera. liisty ^  
anonimowe: •/ ^
z e t a  L w o w s k a  ^
.Cicha nrzy»taVj, 

nr 6010".

I B Y Ł Y ^
kupiec, lat 
wolny, nleza,e* i  
pragnie 
b l i ż s z ą  tT\A}° 
z Intel. 
panią do lat 
właścicielki 

I s i ę b io r i r tw a  
handlu, lntere«*u.

I celem zal 
wspólnej 
ści. Listy do 
„Gazety
pod „N r «8 3 gśjj

DO
wynajęcia miesz- 
nie ea węgiel gór­
nośląski. Listy — 
„Gazeta Lwowska" 

Nr 6164". 6164

POSZUKUJĘ 
pokoju umeblowa­
nego bez pościeli, 
osobne wejście. — 
Listy do Adm. pod 
„N r 6384". 6384:

POKÓJ
umeblowany wy­

najmę samotnemu 
(nej). Pełczyńska 

inr 7, pa nor, mie­
szkanie 8. 6370:

| POKÓJ
'kuchnia, duże, — 
dzielnica IV. za­
mienię na 2 duże 
pokoje z kuchnią, 
komfort (gaz) w 
dzielnicy niemiec- 
,kiej w pobliżu dzie 
wlątki. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„N r 6367". 6857:

36-LI 
wdowa, 
ka t mi
wyjdzie 
kulturalr 
dnego ni 

j stanowił* 
tora. I 

'zeta Lwi 
..Finis 6

WD<"v'a
’tn>lat 46, sam©1 

niezależna. ' “ ę*  
dzielna, Pott^  & na samotne^0 ̂
| współprHcy
przedsiębiornt
Cel mntr U * * # ?  
. Gazeta L w o ^ f l

KT _ CftOl** ^

ZAMIENIĘ 
pokój w IV. dziel­
nicy i  balkonem, 
frontowy na pokój 

oficynie blisko 
przystanku — też 

IV. dzielnicy. 
Listy Nr 6336" 
.Gazeta Lwowska" 

6336:

NIEMIECKIEGO 
STENOGRAFII 

specjalną metodą 
dla starszych — 
wyuczam tanio, ul.
MOCHNACKIEGO 

30, m. 2. 6320:

m ło d y  ^
wdowiec n®. po?

na pannę. "  1°
albo
lat 32. Ce J  f r  
Listy możli*' 
tokrafią <*o j r  
Lw." ..K. 
ta  nr 6343: «» ^

PRZYCHODNIA ,
MIEJSKIEGO SZPITALA Nr. 1

p r z y  ul .  B i l i ń s k ich 9

przyimuie chorych od 8-jj
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Można w ysyłać listy 
do Gub. Gen.

(m) Urzędy pocztowe w Galicji 
Przyjmują już, za wyjątkiem prywat­
nych pakietów i paczek, wszelkiego 
rodzaju przesyłki w komunikacji 
Pocztowej z pozostałymi okręgami 
Gub. Gen. Można już zatem wysyłać 
“ Sty zamknięte, karty, druki, depe­
sze w formie przesyłek zwyczajnych, 
Poleconych, express i t. d.

Granica celna między Galicją a in­
nym i okręgami oraz ograniczenia 
Przesyłek pieniężnych istnieją nadal 
1 obowiązują aż do odwołania.

Pamiętajcie o zaciem­
nianiu mieszkań od go­
dziny 17*50 do 7-ej rano.

Niedziela na taśmie f i lmowej
(m) Chłodno. Nieśmiałe, zaróżo­

wione jeszcze od snu sionce wychyia 
się powoli zza horyzontu i niepewnie 
przeziera przez firankę mgieł. Gdy 
tak spojrzeć spod kościoła M. Bo.ncitj 
Ostrobramskiej w dół, ku mi >stu, 
słabo można rozróżnić charaktery 
styczne kontury wież lwowskich, 
przysłoniętych w tej chwili g jstą  
woalką szarego błękitu. Ale z zadu­
my budzi nas dzwonek kościelny, 
wzywający na mszę św.

Niedziela — dla większości dzi-ń 
odpoczynku po trudach tygodnia, di

ściołów, przelewają się chodnikami 
i skwerami, chłonąc ostatnie poże­
gnalne pocałunki jesiennego słońca.

Na Chorążezyźnie, tuż przy Aka. 
demickiej pokaźny tłum melomanów 
(czytaj: gawiedij, a w środku oni — 
królowie jazzu wielkomiejskiej uli­
cy. Skrzypce, banjo, gitara, harmc- 
nia i wesoła, niefrasobliwa, czasem 
nieco sentymentalna piosenka. Sły­
chać ją na ulicy, słychać między sza­
rymi murami kamienic. Stroni tylko 
od miejsc, gdzie są umieszczone m e­
gafony. Tej konkurencji nie jest w

niektórych jednak — okres wytężo-' stanie wytrzymać — bo megafon, 
nej pracy. Zaglądnijmy choćby na to uliczna ekspozytura wszechpotęz,

Zm iana nazw ulic
(m) Pojawiły się już tablice z no­

wymi nazwami ulic w języku nie­
mieckim. Tak np. ul. Hetmańska o- 
trzymata nazwę Museumstrasse, Ki­
lińskiego ’■— Kdnigsstrasse, Legio­
nów — Opemstrasse, Boimów — 
Farberstrasse, Czarnieckiego — Di- 
•triktstrasse. Łyczakowski — Ost- 
•trasse i t. d.

Szereg ulic i placów zachował je­
dnak nazwy dawne, jak np. ulica A- 
kadem icka, Piłsudskiego, plac Smol­
ki i t. d.

Stare napisy, które są na razie 
J*ozostawione dla orientacji, będą po 
łownym czasie usunięte.

Kto może uruchomić 
przedsiębiorstwo

(z) Petenci, którzy wnieśli poda- 
Wa w sprawie uruchomienia przedsię­
biorstw, t nie otrzymali jeszcze od­
powiedzi. winni zgłosić się w Głów­
nej Grupie Gospodarstwa Przemy­
słowego, ul. Bourlarda 5. 111. p.

Aktualne wydaw nictw o  
gospodarcze

». ^  końcu października b r. ukaże się na-
**ad m  „Nowego Kuriera Warszuwskiego* 
Jjielo fachowe p t „Organizacja Księgowo 

' według kont układu ramo w ego**, opra­
cowane przez Michała Pacoszyńskicgo. Jest 
0 pierwsza książka w języku polskim, trak- 

*jjł%ca o jednolitej metodzie księgowości Wc- 
obwieszczenia Grupy Głównej Gospodar­

uj Przemysłowej dla spraw gospodarczych 
^  Warszawie, z dn. 25. VIII 1941 z dniem 
? alycznia 1942 roku mają być prowadzone 
*s^Ri handlowe w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych według powyższej metody.
. Praca omawiana obejmuje zasady prowa- 
®*enia księgowości według planu kont. prze­
jmy prawne. obliczenia kosztów własnych 
f r*y pomocy arkusza obrachunkowego iBe- 
r^^bsabrechnungsbogen), sporządzanie bilan- 

kalkulację, statystykę, oraz zasady or- 
f anizacji księgowości. Liczne tablice, plany 
■ont | wzory ułatwiają zapoznanie się z naj- 
® ^ ’szą formą księgowości, która powinna 
■pałeżć jak najszersze zastosowanie w przed­
siębiorstwach.

O dpow iedzi C zy te ln ik o m
■ _Wp. M. C. — O łosie Wołynia, Polesia

Wiieńszczyzny nic nie wiadomo, 
w p . r .  s. — „Mein Kampf" w Języku 

^ ‘̂ kim dotąd się nie ukazał. — Na terenie 
Gen nie istnieją żadne partie poliWrz- 

nie ma więc także „polskiej partii naro- 
Owo-*ocjalistycznej‘\

dworzec kolejowy: dziesiątki sreBi- 
nych wstęg szyn, diugie szeregi wa­
gonów, zwrotnice sygnały — wszę­
dzie ruch; w budce telegrafisty mo 
notonny stuk aparatu Morsego. Na 
czelnik stacji, zwrotniczy, obsługa - 
wszyscy na posterunku. Wszedz;e 
skupiona uwaga, wszędzie wre wytę­
żająca praca — jak codzień. T/ika 
lokomotywa niefrasobliwie pyka swą 
poranną fajeczkę 
białej pary.

Centrala telefoniczna. Główne tę ­
tno labiryntu sieci telefonów auto­
matycznych pulsuje nierównym ryt­
mem ogromnych aparatów i tablic 
rozdzielczych, szepce zaklęcia czar­
nej magii numerów, nuci melodią 
srebrnych brzęczyków... Hallo, hal-
lo! -  tak! 227-83, 352-96, 110-71 -
09... tak! Przemyśl, Stanisławów, 
Kraków, Berlin, Tarnopol, K:*ów, 
Warszawa— Dział międzymiastowy, 
biuro numerów, stolik kontrolny po­
gotowie napraw — wszędzie czujne 
uszy wsłuchują się w dalekie, ob"c 
głosy, wszędzie wprawne ręce w /c ą  
gają i łączą hłyszczące wtyczki, koń­
ce serpentyn kabli, wszędzie bystro 
oczy wpatrują się w grę świateł róż­
nokolorowych lampek. Męczące fos­
foryczne światło... A tuż z« muret.i 
ściany świeci złote jesienne słonce...

Pohulnle.
Wały Hetmańskie. Krzyżują się 

ulice, linie tramwajów, samochody, 
krzyżują się ludzkie drogi, pytania, 
spojrzenia... Ulica tętni życiem, roz­
brzmiewa odgłosem dzwonków, klak­
sonów i wołaniem gazeciarzy, szumi 
motorami samochodów i gwarim 
ludzkim. Tłumy, które wyszły z ko-

nego królestwa eteru, fala 377.4 m.
Potężne lampy nadawcze żarzą 

się w szklanych gablotkach różowymi 
nitkami rozpalonych włókien i dru 
tów wolframowych, olbrzymie cewki 
i kondensatory rzucają wokół fan­
tastyczne cienie, oplecione pajęczy­
ną wielokierunkowych kabli i dru­
tów. Cala aparatura drga brzękiem 
motorów elektrycznych wysokiego 

puszcząjąc kłęby napięcia, a wysokie stalowe maszty 
j anten dźwigają poprzecznie zawie­
szoną odpowiedzialność wysłań a 
tych niewidzialnych energii w prz->. 
stworzą, na setki i tysiące kilom* 
trów. — A cała ta  ogromna mas-y

neria gra i pracuje tak, jak jej ka 
żą, poruszające heble, koła i obrm 
nice, ręce kilku ludzi — techniko* 
radiowych. Om to czuwają nad tym 
jak melodie płynące ze studia rezc 
nują w piytce srebrnego mikrofonu, 
jak słabiutkie drgnienia prądu 
wzmacniają tysiąckrotnie wielk a 
elektromagnesy i lampy, jak dźwięki 
zmienione w fale elektryczne przeli. 
tują w ułamku sekundy przez apara­
turę studia, amplifikatorni, nadaj­
nika, anteny i setki mil przestworzy 
zanim zagrają lekką melodią w mem­
branie słuchawki.

Nadchodzi noc...
Kładące się do snu za rogatką

gródecką słońce ostatnimi biyskami 
nakłada delikatne pastelowe plamy 
na szare fasady kamienic i korony 
smętnie zadumanych drzew... Beztro­
ska niedziela Lwowa usypia w je jo 
pięknej kotlinie... Usypia syta dozna­
nych wrażeń, znużona li udem pra­
cowitego tygodn a budowy nowego 
życia. Powoli, z pieklą miniony.h 
miesięcy, z orkanu wojny, z chaosu 
znojnego dnia — wyciąga długie 
ramiona i kładzie na szare miasto 
swe aksamitne dłonie — noc... Przy­
chodzi cicho i niespostrzeżenie. Nie

owa groźna, napawająca lękianS 
przed każdą swą godziną zwiastuni-a 
siykan brutalnego terroru, żądna 
krwi, łez i męki niewinnych ludzi, 
nie — lecz ta, jakiej pragniemy: 
zmierzonych przestworzy, wonna.* 
Figlarna i sentymentalna, pełna ja­
snych uśmiechów i tęsknot nie wy. 
powledzianych, radosna i zasmucona 
— prawdziwa.

Ciemno-blękitny zmrok spowija 
ulice — przecinają go czasem z i 
lone wstęgi świateł samochodowych: 
tramwaje znaczą swą drogę gąsieni­
cą błękitnie świecących pierścieni. 
Choć i kami przewala się tłum, z wa­
bimy aromatem wieczoru, stęskniony 
za dźwiękami muzyki, za blaskiem 
kinkietów, za magią srebrnego ekra­
nu — spragniony życia—

Dokoła nas rozpręża ono swe mo­
ce, krzyczy tysiącem głosów i prze­
lewa się wrzącą kaskadą ulicami 
miasta, rozpryskuje o mury i leci 
mgłami ponad dachy, wieżyce — do 
gwiazd 1

Bo przecież zmrok już zapada
i noc nadchodzi cicho,
a zegar ze swej wieży...
(Niechaj go porwie licho!!)'.„

Zegar! prawda... nadchodzi noc—

Około 3 - 0 0 0 . 0 0 0  z ł .  w y d a n o
n a  o d b u d o w ę  m i a s t a

(j) Zacierają się już powoli w na­
szym mieście ślady niszczycielskiej 
wojny. Stopniowo „wchodzi"’ Lwi 
Gród w swą dawną architektoniczną 
linię, godną wielkiego miasta, zakro­
jone bowiem na szeroką skalę pla­
ny odbudowy zostały już w głównej 
części zrealizowane.

Dotyeiiczas przeprowadzone pra­
ce, jak np. przebudowa gmachów uży­
teczności publicznej, rozbiórka, adap­
tacje wnętrz budynków prywatnych 
i państwowych, podjęte przez Miej­
ski Wydział Budowlany przy współ­
udziale Wydziału Architektury, po­
chłonęły już około 3,000.000 zł.

Wśród budynków stanowiących 
własność państwową lub miejską wy­
suwa się na pierwszy plan kapitalny 
remont Ratusza. Dotychczas prze-

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
LECA CEGŁY 

NA GŁOWY
(j) W czasie pra- j ciech Witkowski (Wiejska 12) i 29- 
cy przy budowie 1 letni Aleksander Kossowski (Holo3ko
teatru na ulicy 

Skarbkowskiej upadła cegła na gło­
wę Emanuelowi Sztetterowi, lat 45 
(Zamarstynowska 3). Wskutek cze­
go doznał on poważnych ran. Pierw­
szej pomocy udzielił mu lekarz Pogo­
towia. Należy zaznaczyć, że jest to 
już trzeci wypadek na tym samym 
miejscu w ciągu zaledwie kilku dni.

— Fycyk Jó- 
zef, lat 32 
(Słodowa 4) 

znajdując się w stanie nietrzeźwym 
upadł na ulicy, doznając ran głowy. 
Pijaka przewieziono do szpitala.

— Na zakręcie ul. 
Kamienieckiej (No­
wy Lwów) wypadli z

NAJPIERW WÓDKA 
PÓŹNIEJ SZPITAL

WYPADEK 
NA SZOSIE

Wielkie). Przybyły bowiem lekarz 
Pogotowia skonstr tował u Witkow­
skiego wstrząs mózgu, zaś u Kossow­
skiego kontuzje ciaia i nadwerężenie 
kręgosłupa. Nieprzytomne ofiary 
wypadku przewieziono do szpitala 
przy ul. Pijarów 4.
POICASANY T 10' 1? ^  ^
PRZEZ PSA fiej . (Persenkowka)

został pokąsany przez 
psa. Po zaopatrzeniu przez lekarza 
Pogotowia chłopca skierowano na 
Miejską Stację Sanitarną.
NA JEZDNI 77 ? e r ,P,ora’ 1!l t , 515(Lwia 10) wskutek
własnej nieostrożności została po­
trącona przez samochód n" ulicy Żół­
kiewskiej. Przybyły lekarz Pogotowia 
stwierdziwszy zmiażdżenie stopy i kon

pędzącego samochodu, znajdujący się , tuzje nóg odwiózł ofiarę wypadku do 
na otwartej platformie 33-letni Woj- szpitala przy ul. Pijarów 4.

prowadzono renowację fasady budyn­
ku i remont wewnętrzny. W najbliż­
szym czasie rozpocznie się całkowita 
rekonstrukcja obejmująca przede 
wszystkim przebudowę portalu wej­
ściowego, dzięki izemu Ratusz zyska 
reprezentacyjny wygląd. W podwó­
rzu zostanie wybudowana loggia, 
skąd poioży się rusztowanie pod no­
wą konstrukcję schodów, przy czym 
stojące dotąd nieużytecznie wind} 
zostaną usunięte.

Projekt restauracji dwu budyn­
ków w centralnej dzielnicy miasta, 
uszkodzonych w czasie działań wo­
jennych, a mianowicie kamienicy 
czynszowej, wybudowanej w 1812 r. 
na rogu ul. Legionów i Kopernika, 
oraz budynku przy ul. Hetmańskiej 
(gmach dawn. Izby Skarbowej), wy 
szedł już ze stadium projektu; reali­
zacji jego należy się spodziewać w 
najbliższym czasie. W tej samej 
dzielnicy, bo począwszy od pi. Ducna 
aż do ul. Kilińskiego zostanie prze­
prowadzona kapitalna przebudowa 
wnętrz kilku lokali, znajdujących się 
w 4-ech domach, na jeden, nawskróś 
nowoczesny.

W wyniku tych prac w ciągu naj­
bliższych dni zostanie oddany do u- 
żytku reprezentacyjny teatr przy ul.

Skarbkowskiej z widownią na 1009
miejsc, wyposażony w najnowszej 
konstrukcji scenę obrotową, w które­
go budowę zainwestowano ogoleni
1.U00.000 zł.

W serii prac nad uporządkować 
niem miasta i nadaniem mu estety-* 
cznego wyglądu wyróżniają się pra* 
ce ogrodnicze przedsięwzięte na pla­
cu św. Ducha oraz w innych punk­
tach miasta.

Przy ul. Kochanowskiego został 
odbudowany gmach Weterynarii, zaś 
przy ul. Akademickiej Kasyno Lite­
rackie. Poza tym odnowiono wieia 
budynków prywatnych znajdujących 
się pod zarządem miejskim, oddając 
mieszkańcom, pozbawionym często­
kroć dachu nad głową lub znajdują­
cym się w zupełnie zdewastowanych 
mieszkaniach, szereg wygodnych po­
mieszczeń.

W czasie prac budowlanych za­
trudnił Zarząd Miejski 2.000 robotni­
ków i pracowników technicznych. O- 
becnie, mimo iż sezon budowlany do­
biega końca, w pełnym toku znajdują 
się prace kapitalne i remonty zapro­
jektowane jeszcze w lipcu br. W cią­
gu paru jeszcze tygodni roboty będą 
kontynuowane aż do pełnego zakoń­
czenia niezbędnych prac przed zimą.

Co slyrliaf w krain 

Ograniczenia Ola żydów w okr. lubelskim
Na mocy zarządzenia Szefa Okrę­

gu Lubelskiego, żydom nie wolno na­
wet przejściowo opuszczać dotych 
czasowego miejsca zamieszkania. Je ­
dynie w wyjątkowych wypadkach 
może na to zezwolić właściwy staro­
sta grodzki wzgl. powiatowy. Poza 
tym nie wolno udzielać żydom schro-

N a  s c e n a c h  W a r s z a w y
(Od naszego korespondenta)

Warszawa, w październiku 
, Warszawa posiada obecnie dw.i 
eątry; Teatr Komedia i Teatr M. 

ł j arszawy (w gmachu dawnego Te- 
^"u  Polskiego). O Teatrze Komedia,
^ ałącym już za sobą półtora roku 

acy, pisaliśmy niedawno obszer. 
s.eJ- Teatr ten rozpoczął sezon je- 

sztuką nisnr7.a sk»ndvnaw-"ki,eSo Axela
pisarza Skandynaw 
Breidhala „Burza w

s panien", która w tych dniach 
ębodji z afisza w pełni powodzenia. 
jU^ginalną jej cechą było, iż wys ę. 
.1% w niej same kobiety. Ta „ko. 
Ij, d*a charakterów" dała aktorom 
tlle ê8 wdzięcznych ról. Trzeba przy- 

y że obsada sztuki z Malicką 
a’acińską i Mirska na czele do- 

v̂ or>a'e te możliwości wyzyskał t. 
ki- Za w domu panien" mimo to, iż 

?na codziennie, utrzymała się na“fi przeszło miesiąc. W tycn I ską miłość" Lehara i .JNierooerzu' uranowsz-o-o, w-som 
Teatr Komedia daje nowi 1 SUuussa. W ciągu roku pracy Teati I dakowską i Bartownę.

premierę — „Prokurator Hallera*' 
Pawła Lindaua. Sztuka ta jest u nas 
znana już od trzydziestu lat. Kiedyś 
jej rola tytułowa stanowiła świetny 
popis jednego z naszych najlepszych 
aktorów — Kazimierza Kamińskie- 
go. Obecnie rolę tę kreuje Węgrzyn, 
którego Warszawa po raz pierwszy 
od wybuchu wojny zobaczy na scenie 
dramatycznej (dotąd występowa1 
tylko w teatrzykach rewiowych;. 
Partnerką Węgrzyna będzie Ina Be­
nita.

Teatr Komedia jest właściwie je­
dynym warszawskim teatrem dram a­
tycznym, gdyż Teatr M Warszawy 
już od wielu miesięcy wystawia pia- 
wie wyłącznie operetki. W ubiegłym 
sezonie na scenie tego teatru widzie, 
liśmy: „Sztygara" Zellera, „Kuzyn­
ka z księżyca'1 Kunneckego, „Cygań-

przeszło miesiąc. W tycn I ską miłość" Lehara i ,Nietonerz:i ‘

M. Warszawy wystawi! poza tym 
jedną komedię („Papa coś nabroił" 
Bokay‘a) , ,Jaś i Małgosia" (Hum- 
perdinka) i jeden balet („Muzyki 
nocy" Mozarta).

Teatr M. Warszawy nie ma sta­
łego zespołu. Dyrekcja teatru wychn- 

70'ożonia że trzeba dać moż- 
"iwości zarobkowe jak największej 
ilości aktorów angażuje zespół każ 
dorazowo tylko do wystawienia jed. 
nej sztuki. Jedynie balet i orkiest< i 
Teatru stanowi staiy zespół.

Obsada wszystkich widowisk, jo 
kie oglądaliśmy na scenie tego te 
atru, odznaczała się starannym dobo 
rem. W operetkach i operze słyszę, 
liśmy takie siły jak: Fontanówna.
Kostrzewska, Korff-Kawecka. Xenin 
Grey, Lucyna Messal, Stecka, Kar 
wowska, Szczepańska (zwana „sło­
wikiem Warszawy") Bratkiewicz 
Dobosz, Reso, Ś'ąski, Szczepańsk' 
Pawłowski, Wejsis, Wraga. W kome­
dii oglądaliśmy jako rozkosznego 
papę Jerzego Leszczyńskiego ora7 
Grahowsh^o-o. W adowskiego, Cho.

Balet Teatru M . Warszawy pozi- 
staje pod kierownictwem znanego 
baletmistrza Cieplińskiego. Dobrał on 
sobie zespół sił zdolnych, naogół 
młodych, pełnych zapału do pracy 
W skład tego zespołu wchodzą m. n. 
Ałesso, Stanisławska, Szatkowska. 
Braziewicz, Miszczyk i Redzisz. Ze­
społem orkiestrowym dyryguje prof. 
Walerian Bierdiajew. Stiona kostid- 
niowo.dekoracyjna przedstawień po­
zostawała pod pieczą prof. Stanisła­
wa Jarockiego.

Najbliższą premierą w Teatrze 
M. Warszawy ma być „Wesoła wdów­
ka" Lehara. Termin jej jest jeszcze 
nieoznaczony.

W sferach teatralnych opowiada 
ją, że w najbliższej przyszłości mają 
powstać w Warszawie jeszcze dwa 
teatry. Junosza.Stępowski wraz z 
Bendą zakładają teatr dramatyczny 
a Loda Halama organizuje komed‘ę 
muzyczną w gmachu kina „Napo­
leon" (przy placu Trzech Krzyży).

Ano, zobaczymy, czy te projekty 
dojdą do skutku.

Ci.

nienia, lub innej pomocy, dostarczaj 
prowiantów, względnie udzielać im 
jakiegokolwiek poparcia. Wreszcie 
nie wolno korzystać żydom z publicz­
nych środków lokomocji i pojazdów, 
stanowiących własność prywatną i  
furmankami włącznie.

Żydzi przekraczający postanowie­
nia powyższego zarządzenia będą 
karani wysoką grzywną, oraz zosta­
ną wysiani do obozu przymusowej 
pracy.
WARSZAWA

Dary amerykańskie dla R. O. M.—
W ostatnim miesiącu Rada Opiekuń­
cza Miejska w Warszawie otrzymała 
większą partię darów amerykań­
skich. Ogółem otrzymano 8773 sztu'< 
odzieży wierzchniej, 896 sztuk bie­
lizny i 763 par obuwia.

Prócz wyżej wspomnianych da­
rów od dostawców i osób prywat­
nych ROM zakupiła 855 sztuk odzie­
ży, 380 sztuk bielizny, oraz 12 kocóig 
na ogólną sumę 108.678 zł.

Opieka nad dziećmi. — Akcja 
półkolonijna prowadzona była w l p- 
cu na 123 terenach przy udziaie 
34.865 dzieci, w sierpniu zaś na 123 
terenach przy 23.620 dzieciach.

Niezależnie od tego w lipcu I 
sierpniu dożywianych było codzien­
nie około 550 dzieci, a co drugi 
dzień około 80 dzieci.

Ogółem wydatki na akcję opielj 
nad dziećmi w okr-sie letnim wy­
niosły 181,605 złotych.
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FUTRO MĘSKIE 
sprzedam, nie duże
nieco znoszone, — 
szopy z kołnierzem 
krymskim. W agi- 
lewicza 7, m. 2 — 
godz. 4—6. 6261:

J e d e n  a s b o  d w a  p o k o j e  
(nieumeblowane)

(ewent. trochę m e b l i )  w 
w dzielnicy polsko-ukraiń­
skiej, z używaniem kuchni 
przy kulturalnej rodzinie 
natychmiast p o s z u k u j ę .  
Opal posiadam. „Reklama’1 
pl. Marjacki 1. 5 (galerja) 
pod „Trzy osoby”. 6401

Ł y c z a k o w s k a  9
poleca oryginalne zagranicz­
ne i polskie przedwoienne 
wody koloóskie, perfumy, 
kremy, pudry oraz wszelkie 
inne kosmetyki. 6268

od 17. -  23. X. 1941,

k u p i ę
piecyk gazowy do 
łazienki. Listy — 
„Gazeta Lwowska4* 
„Pilne n r  6342“.

6342Kętrzyńskiego 5T

Z chwile* p o d ję c ia  tra n sp o r tó w  
p rz e z  K olej W s c h o d n ią  n a  te r e ­
n ie  d y s try k tu  G a l ic j i

Kopernika 9

KOSMOS
Pl. Strzelecki 1

Gródecka 3
K I T  D O  O K I E N  I  W S Z E L K I C H  

O S Z K L E ŃPl. Akademicki 5 K U P I Ę
bratrurę gazową — 
najchętniej syste­
mu Junkers. Zgło­
szenia: Ochronek
nr 9, I. p., m. 5.

6121

Łyczakow ska 7

MUZA
3-Maja U d o s t a r c z aK U P I ?

czarne lub popie­
late gumowe boty 
nr 38, ul. Teatyń- 
ska 31 mieszk. 6; 

:od godz. 10—1
63669:

KINO PARK
Ogród Jezuicki

„ T E  -  E l  -  Z E T "  

K r a k ó w ,  Z a l e s k i e g o  8 

T e l .  1 6 1 - 8 7SPRZEDAM 
płaszcz zimowy na 
futrze damski, — ; 
męskie ubranie 1 
palto zimowe, Sa­
piehy 37/4. 6222:

BAęON-KONSERVENFABBIK
Lwów, Żółkiewska 223/2S
Telefon Nr 208 62, 208-72. —

z a k u p i  n a t y c h m i a s t
k a ż d ą  M o ś ć

jabłek
b u r a k ó w  c u k r o w y c h  

m a r c h w i
d y n i

5932 c e b u l i

| K U P I Ę
3 tomy „Analiza 
robót budowla­

nych" wyd. „Nasz 
Sklep44 Warszawa. 

12 biurka amerykan 
skie, 2 szafki ame- ; 
ry kań skie, nowo- (
ęzesny gabinet mę­
ski. Listy „Gazeta ’ 
Lw.“  „N r 6218".

62l»

D E S K I  
oraz regały — na 
książki kupi: An­
tyk warnia Pohore- 
ckiej, Batorego 2.

6207: LEKARZE, AP.TEKI, DROGERIE
zaopatrują się w środki opatrunkowe, wyroby gumowe, 
maści 1 kremy, szkło apteczne i laboratoryjne, wirówki 
ręczne i elektryczne, cafgut, jedwab, galanterię apteczną 

1 drogeryjną — w firmiePanfe profesorze, proszę iść pieszo, fu nie
id y  J

(„Da, niustrterte Biali“) = = = = =  Spółka firmowa = = = = =  
w Warszawie, M a r s z a ł k o w s k a  119

Ceny konkurencyjne, obsługa szybka, wysyłka towarów 
za zaliczeniem pocztowym. 5307

KUP I Ę
gabinet nowoczea- 
n j. Listy z poda­
niem ceny i adresu 
do „Gaz. Lwow.4' 
pod „N r 6028".

6028

SZYBY I TAPCZAN
do okien, kupię. — niebieski, czysty — 
Niziński Leon, u l.'w  dobrym etanie 
Marcina 47. 0162 kupię. Oferty ^„Ga

1 zeta Lwowska4 —
FORTEPIAN „Niebieald 6387“. 

pierwszorzędny — 6387:
krótki, angielska — ■ . .......... ........
mechanika, aprze-! DENTYSTYCZ- 
dam. Łyczakowska NE gilzy nierdzew 
nr 29, mieszk. 1. ne sprzedaje skład 

6180 artykułów denty- 
■ ■ .etycznych — Irena

PŁATKI IPyrkowa, Kraków,
owsiane w każdej1 Asnyka 8. 6328:
ilości od 1 kg. — I   ' —
KUPIĘ. Bartosza K U P I Ę  
Głowackiego 20, — pled lub szal włó- 
mieezk. 18. 6195 czkowy. Listy „Ga

" zeta Lwowska' —
ZŁOTY ZEGAREK „N r 6192". 6192:
męski na rękę al-j —— ——— ■■■■...... .. .
bo markowy kie* I POWAŻNY 
szynkowy kupię. - 1 „ f i .k ta n t  _  kupi 
Oferty pod .,C zm "|600 kl,0 suchego 
Biuro ogłoszeń — drMwa. U sty  Ga 

Reklama Plac lIeta Lwowska1'  — 
Mariacki 5. 6265: j^r 6 313“ . 6 8 1 3 :

P o trz e b n i z a r a z :
Byplomowany inżynier 
Rysownik (kreślarz) 

6285 Kobieta do sprzątania biura
Zgłoszenia: Biuro Dr. BADHAUSER  
Lwów, ulica L i s t o p a d a  I. 71.

FIRMA
prywatna kupi sa­
mochód ciężarowy 
do 8 ton lub wy­
pożyczy ; posiada 
zezwolenie. L isty : 
!,.Gazeta Lwowska" 
', N r 6040". 6040W ie lk o n ie m ie ck ie  przedsiębiorstwo malarskie

poszukuje natychmiast samodzielnych

mistrzów malarskich, 
czeladników malarskich,
pomocników. (5058 I

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 
8'30 do 9 30 na placu Rynkowym Nr. 42, II p.

SPRZEDAM 
jbrożkę złotą z bry- 
jiantaml. — Listy: 
„Gazeta Lwowska44 
„K arat n r  6072".

6072

BILARD 
amerykański pra­
wie nowy sprze­
dam. Oglądać Ba­
lonowa 11 (Łaź­
nia) niedziela, od 
12—15. 5869 r  Najniższe ceny! Największy wybór!

CZĘŚCI ROWEROWE 5306
BATERIE. LATARKI 

L A M P Y  i PALNIKI KARBIDOWE
t, S T R U N Y  po cenach fabrycznych

„ E S - B E - Z E T "
Warszawa — Senatorska 29,

. Sklep Nr. 22, tel. 594-25 j
Nfck Wysyłamy pocztą.J $ f \  \ X-ś£tiifcui likązomki

w-wa.• KOSZYKOWA 59 TEL. 8 0 6 -9 3

K R A J O W E  B I U R O  K O N C E R T O W E  W E  L W O W I E

W niedzielą, dnia 19-go października — w sali przy ulicy Franciszkańskiej 7

n a s t ą p i  otwarcie t e a t r u  „ V A R I E T E ' ł
W programie muzyka, balet, piosenka — CHÓR REWELERSÓW

Codziennie 2 przedstawienia — w niedzielę 3 przedstawienia. — Początek w niedzielę o godz. 15, 17 i 19-tei, codziennie o godzinie 17 i 19-tej —
 _=■■■■■ = = =  P rzed sp rzed aż b ile tó w  w  B iu rze  „ R e k l a m a " ,  plac M ariack i 5 (G a le ria ) ' 'rn:- $ T

♦
♦

♦

♦
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Intormacyi o źrMiatfi nabycia wiziaia: tSSftM AkłiajtgascfhtiiBft KraStao, Gttrłitą 12 (telefon 134-12} 
OSMM Cktlen;ełBltertaf! NtedarfaMtmg Wartemu, BaJiniiaturaise 18 (tałafaa 554-7di — ssafiM fUiiesatortllitłiail łfiedorłaisung Lem a erg. Bator/sil. 12 14 (teletai 216-79),

S687

ui. meti. wtodzimierz flrodsłu
1 w chorobach  kobiecych  i w ew nętrznych

Lwów — ulica Mikołaja 17.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
We Lwowie — ulica Brajerowłka liczba I

O g ł o s z e n i e
o wydawaniu togftymacyj ubezpieczeniowych

Ubezpieczalnia Społeczna wc Lwowie 
Ogłasza, że rozpoczęła wydawanie legitymacyj 
Ubezpieczeniowych.

Legitymacje ubezpieczeniowe otrzymać mo- 
Eą ubezpieczeni, zgłoszeni do nowozorganizo- 
Ufaaej Ubezpieczaini Społecznej we Lwowie.

Uberpieczeni, którzy posiadają legitymacje 
ubezpieczeniowe, wydane poprzednio czy to 
Przez Ubezpieczaini? Społeczną we Lwowie, 
ozy też przez inną Ubezpieczaini? Społeczną 
~~ nowych legitymacyj nie otrzymują i przy 
korzystaniu ze świadczeń posługują si? po­
siadanymi już legitymacjami.

Równocześnie z wydawaniem legitymacyj 
Zostaną w nich dokonane wpisy upoważnio- 
Uych do świadczeń członków rodzin, a to:

a) żony lub niezdolnego do zarobkowania 
m?ża,

b) dzieci ślubnych oraz dzieci, traktowa­
nych pod wzglądem prawnym na równi 
ze ślubnymi, do ukończonego 15-tego 
roku życia (przed ukończeniem 16-go 
roku życia),

jeśli ci członkowie rodziny są wyłącznie i cał­
kowicie utrzymywani przez ubezpieczonego i 
Uie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia z 
tytułu własnego zatrudnienia oraz nie są do­
browolnie ubezpieczeni.

Celem otrzymania legitymacji ubezpiecze­
niowej, oraz wpisania do niej członków ro­
dziny należy przedłożyć w biurze Ubezpie- 
c*alni Społecznej we Lwowie, przy ul. Bra­
jlowskiej 8, lub też w najbliższej prowincjo­
nalnej placówce Ubezpieczaini, następujące 
Uokumenty:

1. metrykę uredzenia, ewent. wyciąg me­
trykalny pracownika,

2. metryk? ślubu lub wypis metrykalny 
(przy wpisie do legitymacji małżonka),

3- metrykę urodzenia dzied,
4. fotografię 45x63 mm ubezpieczonego 1 

podlegającego wpisowi małżonka oraz 
dzied powyżej lat 14-tu.

^  razie braku tych dokumentów należy 
bttedlożyć inne wierzytelne dokumenty za­
stępcze, stwierdzające niewątpliwie dokładną 

atę urodzenia, względnie zawarcia małżeń- 
shva. 9850
. Uwaga: Ubezpieczeni winni we własnym 
Jbteresie jak najszybciej przedłożyć dekumen- 
y Potrzebne dla otrzymania legitymacji ubez- 

**leczeniowej, gdyż tylko taka legitymacja po 
Sierdzeniu w niej przez pracodawcę zatrud- 
Ieńia. stanowi dokument, którym ubezpieczo­

ny obowiązany jest legitymować się przy zgło- 
^ ń iu  się o świadczenia do Ubezpieczała!. 

Oddanie obecnie przez Ubezpieezalnię po-
j ocy leczniczej bez obowiązku przedkładania

gitymacyj ubezpieczeniowych a jedynie na 
^ustawie osobnych zaświadczeń pracodaw- 

5z'v. ma charakteT przejściowy i w najbliż- 
V>n czasie będzie zaniechane.

kwów, dnia 11. 10. 1941.
Der deutsche Leiter 

Der Soaial ver*ich»run ęskasee Lemberg 
Karl I H 1 E L

A k u sze r g ineko log

Dr. W. IILIŃ5 KI
srifiiji róoc»l» Sapiehy 85

u m m a

Lekarz citrófc kshiesyeh
Bi. mBd. L LAMKOSZ

£ ordynuje obacnlo 
Potockiego 76 od 3 -6

KOSSOWSKI 
ZYGMUNT 

wzięty do wojska < 
bolszewickiego, w 
czciwcu był na ©- 
borie Lubnie obi. 
Poltawska. Wiado­
mość o nim prosi­
my b Ide^ować — 
Lwów, Teresy 2 — 
Kossowski. 6162

f f i i O

ELEKTBTOM PRZYRZĄDY POMIAROWE ^ Z M IE N N Y  PRĄD
ak ceso ria  sam ochodow e, m anom etry , a p a ra ty  g rze jn e , p rz y rz ą d y  
szko lne  d la  n au k i f iz y k i. W s z e l k i e  n a p r a w y  w y k o n u j e

FABRJK FUR ELEKTRISCHE G E R IT E  vo rm . E . R O M ER
58*8 LEMBEKG — O b m in n k y s tr . .6 , ta i .  2 1 2 -3 0 , 212-31 Ł y c z a k ó w

>— e » 6 9e o 6 6 — c s — c  c c c — e c o s — a c c e o c e c — — e e o a c — e c e e c o e — — » »

M A T U S Z

B KM
r3, Wojciech, więziony 

styczeń, luty, ma-;

G ineko log  i A k itszer

Ir. i m  KILAR
3 ordynuje lak dawniej

Sspielsy 89. Tel. 2S5-18.

WŁODZIMIERZ JUREK
Ź™‘* n” kY IStanisław, -  byływri«ty dnia 22. i  O tttó Ho. IH . Glm iprłrfew B/h policji 

m *  do wojaka -  aaslum, araactowa-; ,5ki • 
był ostatnio w Poł ny 23. III. 1940. n j  _

rzee 1840 r. ’ Sko.ó1 obt: ,Z“k ' Wywicajon, p . 20. | prMb; w„ -  w Bry.
i Stanisławów — *?*!? ra *>dkąch do irtycz-
W l » . i  podobno!™ ?™ 0**;h rT S K  k^ n .  n i. b. r.. następ-!
wywicniony do Ro- ,loni®?*- u  M 1 " U * » w W w ,l  d»
.ii. r™ ., o wis.W1JL-
doraofić: Bemowie, 
Lwów, Grodzickich 
nr 4, III. piętro.

6158

Przedsiębiorstwo dekora­
cyjno-malarsko- lakiernicze

WTTWĆBSIA SZYLDÓW
SZKLANYSH I BIETAL89TCH 

FELIKS GALICIRSKI
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 7 
i ulica Czarnieckiego 1. 10. 
Rok założenia 1911. 5525

ZBIGNIEW 
KORAB 

ŁOBODZIŃSKI

O S I Ń S K I
KAROL

wiek wiadomość o
zaginionym, prosi: 
Matka. — Karolina

K T O
* wracających t 
PoHawy wie coś o
Gerusie Franciszka A„ ,v __   „ _ ,
proHzony jest o reszeis rynek, po-!11®®0™ . , ®°
wiadomość: Gerus, dobno wrwieaiony,changielska. Kto
Lwów, Komanowi- do Rosji. Kto wie wiadomość
« a  11. CISO:o j t t .  lorach, pro- ® ■“ ».
 ......  | szę o łn.knwii wia Onn.kieso,
PRZEWODNICZ- Idomośó: Lw«w

em .ryt. inn>ektot Matusi, Lwów, — 
kolny — osadnik-źródlana 62. 6263:

nr.rat.w any  — w ,* ™ 5.® Pol.ski, -  . 
Pra«nyótn, *,WT-
1340, K rfiia ł w a- wioiiony w 1940,-1 
reszeie rynek, po- ! POSAD I

p o s z u k u ją !
%

K u p i m y

samochód osobowy
na chodzie lub w remoncie — 
także bez dokumentów. — Do­

kładne dane:
„Gazeta Lwowska", pod Kr. 6391.

.  , _  . . i DENTYSTA
rKABW..uniu7- «JP®-

KA kolejowa S te - !ło,ówW 1#. Raw-,8M®e® n - <38» w jedni ego mieraka 
lania  Kaoelan, wy "k» Stefania. 6 2 8 * -  nia na gabinet —
jechata le  Lwowa!'------------------------- i?AI? MASOltSKl diielnioa pol.-ukr.
do Kijowa dnia ł Ep. ROMAN kapitan w atannU lety  „Nr 6815" 
27/6 41. Ktohywie! BIHROWKA epocrynlra, ar.rato- '„G aieta Lwowska" 
daiał jakiekolwiek arraztowany 9-goiJj*11!  9- J - I ' *316
dane łaskawie la ło ; srudiun 1938 r. I P®ew|tlcowe w Bry

nmJkahforft*K&muiwtrutn 
tk /M » d  *U&u i  Mt/ćf

si: Lwów. Błoni. Praefcywał w Bry- *l«Jk»®b -  |
Bidknoh do k w i ^ .11̂ ,  — OJanowskie n r 87 

P . Kapelan. 6841
SZOFER—

prosi: mechanik dobry

wiadomość prosi 
siostra: Łyceakon

* renet owa- ska 86, mieszk. 14.
•227:

WOJCIECH 
H A Ł A D A J
posterunkowy 

P . P.
ny 16. 4. 1940 
siedział w aresz­
tach lwowskieh. — 
Podobno został wy­
wieziony ze Lwo- 
wa. Ktoby o nim 
wiedział, — proezę 
irswiadomić Lwów, 
Potockiego a r  73 
mieszk. 7. §885:

nia 1940, — potem wiadomoóoł 
podobno wywiezie- Masońska, Lwów,'samochód. W a ru n - 
ny. O jakąkolwiek Małiehow.kiesro 2, ki: „Rutynowany

Dla chem. farniac. fabryki w B e r l i n i e
poszukiwani

LAB9 RAMC1 CHEMICZNI
znający język niemiecki. •  Zgłoszenia z 
świadectwami i życiorysem u komisarycz­
nego zawiad. fabryki Henning-Laokoon, 
Dra Wolsdorffa, codziennie od godziny 
8 do 9.30, Lwów, Furgalskiego 6. 6139

SKRENTOWYCZ
BOHDAN

C E N T R A L A  P Ł Y T  
0 R A M 0 F .  IN  S T  R U M .

W A R SZ A W A  
Krakow skie Przedm ieście 17 
M arszałkowska 117. a«s2

TŁUMACZ 
Hwagat O w4ado- 
naoiei o barmi- 
stm a Leonie Sei- 
dlerze, rodzinio, 
prosi sewa*ier No­
wakowski, Radom, 
Reichsstrasse 49 — 
Yorlajf* 6889:

Kupię Leicę i  inne mało­
obrazkowe aparaty, rów- 
ivież przybery fotograficzne 
Pracownia precyz. mecha­
niczna K. STANKIEWICZ 
Lwów, ul. Czarnieckiego 10 
Naprawa aparatów fotogra­
ficznych i precyzyjnych 
przyrządów. 5S39

GABULSKI
Stanisław, aresate- 
wany w majn 1949 
r. prsea NKWD, 
więziony  na Z anar 
stynowie, a  potym 
pod # to w BryjgJd 
ka«h. Kto miałby 
jakieś windemośei 
o nim, niech ła­
skawie da *rmć ro­
dzinie, ni,

prre*
NKWD 20. 12-go
1940, siedsiał cały
eeas na Zaraarsty- 
newie, ostatni pa­
ko® ek przedany 8. 
YI. 1941. Kto z to 
warzysay niedoli 

wie cośkolwiek o jo 
jjo losie, o zawia­
domienie prosi ro­
dzina, Lwów, lla - 
łachowskieęro 2, — 
bl. I., br. III., — 
mięsek, i .  Wszel­
kie koszta — będą 
zwróoono. 6284:

PROĆBA
do byłych wlęi- 
niów w Stryju. — 
Kto wie coś o lo­
sie major* JANA 

^BORUCKIEGO, 
więzionego od 18. 
10. 1939 r., póć-

 niej rzekomo wy-
Potoo-; r»ox7

blok 1, brama 3, nr 6243<a 
mieszk. 1. 6401 Lwowska**

„Gazeta ] 
6248:! ^  ̂  ̂  ^  4^ śijj> 4 ^  <««> 4*< ^ *■ #

M A ^U R ^E W lC źlS  11111111111111111,111111111 l l " » » , « " i » li l> J» I I ID > ii iU llS i l l i l i l l t l l l l l l l l l  ■  
b. sędzia wojsko- j«5 
wy, — adwokat t  2
Brzatcia, przeby- 2 
wał w kwietniu ;S  
1940 r. w Truaka- S  
wcu. Kto miałby 3  
wiadomości o je^o 5  
dalszych losach — “  
proszony o podanie S  
ieh siostrze: War- SI 
czmkowa. Lwów — ,2  
ul. B&ałełęcka 21. |3  

6258 :;S

K W A L I F I K O W A N I
■■■■■MMaMMniBMMMnM înaaaaisnsais  ....  uteo

|

6406 =

CHERSOŃ.
Kto z wraoająeych :S  
z więzienia — poda .5  
wiadomość o Ku- :jg 
«zow sk im Mi eczy- ~  
sławie? Lwów, ul. SS 
Głęboka 14, m. 48. |S

6287:

v  1

i l l M I I E ,  I 
S T O L A R Z E ,  I 
B L A S H A R Z E  1

z e s ł a n ą  n a t y c h m i a s t  p r z y j ę c i ,  i

O s o b i s t e
zgłoszenia:

Baosbteilung des„Promtgrg“
L w ó w ,  ul. 3-go Maja 15, 

T T ▼

■ i i i i i n n i n i n i i m u i n m n t u i i n m n ł t i n m u i ł m i n t m n i U 8 i u n i n i n n

kiego'75, miraelca- Powiadomić ionę i 
Bi. *, ZajdUrowa. « rn* : p * * * -  plsc6383 ^ernardyńslu 12 a.

6904

Kupimy |
każdą ilość kilimów

dywanów perskich, 
smyrneńskich maszynowych 

SKLEP KUPNO 
pl*c Mariacki I. 5 (front)

DR. MARIAN 
Z A i  a  C 

b. lek. pow. w Lu­
baczowie do wojny 
aew.-nlena. przeby­
wał w więzieniu 
lwowskim. — Kto 
z ocalonyeh — lub 

powracających 
więśniów orjonto- 
wiJalby idę
Rzym je ero losie — 
proszony jest o ła­
skawą wiadomość. 
Adres: Zającowa,
Lubaczów, Kościu­
szki, alb©: Lwów, 
Japońska 8, k*. 4.

w t i i

RYCLEWICZ 
ANTONI i 

RYGIEWICZ 
MARIAN 

n ro w tu ru d  19. 8. 
1940 r. — Ksmmti 
KaBimien aresete- 
wany 11, 6. 1940 

nw-,przoe NKWD w 
dal-‘Stryju, wywiezieni

11. -7. 1940 de Ki­
jowa. Ku>hy miał 
jakiekolwiek wiado 
mości o nJeh pro­

szę podać: 
Rammclowa, Stryj 
Dobr©wj*ńeka 38.

nu j

Do Administracji „Gazety Lwowskiej"
L W Ó W ,  Sokoła 4
Telefon Administracji Nr. 200-06

Nlnfefszym zamawfam od dnia 1-go listopada 1941 r. po­
cząwszy .....— egzempl. dziennika „Gazeta Lwowska" z dostaw ą
do domu. Miesięczną przedpłatę w wysokości z l 5*— za egzem­
plarz uiszczę n a ty c h m ia s t  p o  przedłożeniu kwitu za prenumeratę.

A dres:
Imię i nazwisko  ----

L w ów , u l.

Wyciąć 1 przesłać do Administracji Gazety Lwowskiej.
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I I D C R I
B U D O W A  A P A R A T Ó W  T .  z  o .  p .

aniiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinm

D A M M S T R A S S E  19
T e l e f o n  5 5 7  -  60 

A d r e s  t e 1 e g r.: Dor  i n g a p p a r a i e

Oddział I: M e c h a n i k a  p r e c y z y j n a  

Oddział II: A p a r a t y  n i s k i e g o  i  w y s o k i e g o  n a p i ę c i a

4516

E KUPNO ||
SPR ZED A Z |

KUPI Ę
Śniegowce damskie 
nr 37, wysokie, — 
bryzowe, nowe lub 
mało noszone. Wia 
domość: Zniesienie 
ul. Lipkowa 14.

6251:
FUTRO 

spód i kołnierz — 
pierwszorzędne 

krymki, — wierzch 
angielskie sukno 

marengo. „Gazeta 
Lwowska" „Długie 
n r  6255“. 6255:

S P R Z E D A M
pullower wełniany 
męski. Zyblikiewi­
cza 5 m. 2. 6278:

GRAMOFONY, 
PŁYTY, 

FOTOGRAFICZ­
NE aparaty, matę 

riały kupuje: 
„FO-FO-RA" 

Chorążczyzna 5.
4210

SPRZEDAM 
FUTRO męskie — 
podróżne. — dwu­
stronne (szuba), 

meszty brązowe — 
39-ty. Zgłoszenia: 
2—5-tej. Ormiań­
ska trzy ! Drugie 
piętro 1 Ganek i

5918

KUPI MY 
WINDY MEOH. — 
ŚRUBOWE RĘCZ- 
NF O NADŹWI-

MATERIĘ
na płaszcz damski 
i kołnierz futrza­
ny sprzedam. Li­
sty „Granat 5819" 

Ga/eta Lwowska* 
5819

„HERBATOL** j MŁYNY!
Doskonały w sma- Nalewanie kamieni 
kuł Oszczędny w perlaków. gurty, 
użyciu! „Empe", pa»y. gazę, siatki 
Lwów, 8 Maja 10. itp. poleca:

52471 „PILOT**,
Lwów Batorego 4. 
Telef. 231-60. 5340

UPRZĄŻ.
SIODŁA.

GU 25 TON ORAZ Kupimy lub zamie 
WINDY HYDRAU nimy bardzo korzy 
LICZNE O NADŹ-stnie. Oferty „Re-
WIGU 50 TON. — 
ZGŁOSZENIA KL. 
TAŃSKIEJ 1/4.

5773

kl&ma" 
riacki 5

Plac Ma- 
„Uprząż". 

6398:

FUTRO 
męskie w dobrym 
stanie, spód tchó-

SPRZEDAM
kołdry jedwabne, 
poduszki. bieliznę rze, kołnierz kara- 
pościelową, kilim, kułowy — wierzch 
płaszcz damski — .marengo sprzedam 
Listopada 84 mie- Listy „Gaz. Lw." 
szkanie 6, od 3—7 , Futro n r  6280".

6272 :* 6280:

BUNDĘ 
PODRÓŻNĄ 

najlepszy gatunek, 
sprzedam. Długo­
sza 5, I. mieszk. 6.

6293:

POSZUKUJĘ
skórę irchę, jele­
nią lub z sarny. 
Wiadomość: Tere­
sy 20, mieszk. 2.

6275

SPRZEDAM 
nowe półbuciki — 
schewrolak n r 36, 
froterkę elektrolux 
Zofii 12, mieszk. 6, 
przed południem.

6281

S Z K Ł O  
i urządzenia labo­
ratoryjne poleca: 

Wytwórnia 
„Phirex" Warsza- 
wa, — Królewska 
nr 29 A. 2569

FOTOTECHNIKA
SZY BKO. solidnie 

i tanio: 
„FO-FO-RA" 

Chorążczyzna 5.
4209

KUPI Ę
suczkę spaniola i 
wózek dziecinny — 
ul. Dwernickiego 9 
II. piętro. 6056 :'

KUPI Ę
Dół tony węgla — 
gotówka ewentu­
alnie zamiana. — 
Listy Nr 6242" 
„Gazeta Lwowska" 

6242:

SPRZEDAM
drzewo, 
zeta

N r 6145". 6148:

Listy ..Ga- 
Lwowska —

KUPI Ę
książki dotyczące 
wiedeńskiej porce­
lany a  w szczegól­
ności : — Folnesics 
und Braun ..Wie­
ner Porzellanma- 
nufaktur — Wlen 
1907. Wiener Por- 
zellanmoler Anton 
Schulz. Listy ..Ga­
zeta Lwowska — 

Porcelana 6254**.
6254:

oFRZEDAM |
damski płaszcz zi­
mowy granatowy 
w dobrym stanie, 
łóżko dębowe z 

siatką względnie 
zamienię na opał.1 
Oglądać; Kordec-j 
kiego 33, m. 14, 
od 9—11. 5986:

K U P I Ę
kapelusz męski — 
miękki nr 55, koł­
nierze nr 41 i kra 
waty. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Prim a nr 6235".

6235:

PRECZEZY 
kupię. Listy „Ga­
zeta Lwowska* — 
„N r 6420". 6420:

FOTOPLASTI-
KON — poszukuje 

kupna okularów 
do fotoplastikonu. 
Zgłoszenia: Foto-
piastikon, — plac 
Mariacki 6. 5985:

KUPUJEMY
książki naukowe i 
beletrystykę nie­

miecką nowszą. — 
Księgarnia, Bato­
rego 30. 6363:

I SPRZEDAM 
tanio — jasionowe 

|2 łóżka. wkłady 
sprężynowe, 2 sza­
fy. psyche, stoły, 
krzesła. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Sypialnia 6236".

6236:

SPRZEDAM 
biurko damskie * 
zaluzją mahoniowe 
Plac Strzelecki 3, 
I piętro mieszka­
nie 13. od 11—1.

6239:

| KUPI Ę
|futro damskie jas- 
nobrązowe z zarę­
kawkiem. Wzrost 
niski. Naczynia ku 
chenne — damskie 
pantofle brązowe 
nr 37. Oferty ul. 
Zyblikiewicza 9, — 
sklep. 6279

SPRZEDAM
futro męskie, wię­
kszy rozmiar i u- 
branie. Chodorow­
skiego 2. m. 2 — 
od 3—6 po poł.

6237:

ŚNIEGOWCE 
lub kapce 38, — 
BKATRUKĘ gazo­
wą kuplę. Stryj- 
ska 18/4. 4 6283:

KUPI Ę
czarną marynarkę 
z kamizelką i sta­
ry sweter. L isty: 
..Gazeta Lwowska" 
, Wysoki n r 6288" 

6288:

SPRZEDAM 
piękną suknię włe 
czorową nową, od­
powiednie panto­
felki 87. torebkę. 
Listy „Gaz. Lw." 
„Model n r 6240".

6240;

SPRZEDAM 
drzewo sągowe za 
gotówkę. — L isty : 
, Gazeta Lwowska" 
pod „Sągi 6289".

6289

SPRZEDAM 
beczki na kapustę. 
Wiadomość: ulica
Goldmana 33, na 
dole. 6326:

E T O  L Ę  
SOBOLOWĄ 

w bardzo dobrym 
stanie sprzedam — 
Chmielowskiego U 
1. p., 8— 1. 6397:

ROW ER 
męski kupię. Listy 
„Gazeta Lwowska" 
„N r 6378". 6878

DAMSKIE
fu tra : długie.
zowe amerykański
koty 600 Mmk. "T 
krótkie wierze 
piżmaki aineryk&ft'  
skie 500 Rmk.,
spodnie granatu'*
180 Rmk., *ftrz°n 
ka czarna 
Rmk. Listy .,u  
zeta Lwowska" ^  
„Nr 6422". 642Z«

SPRZEDAM. , 
nowoczesną syp1® 
nię, kombinową1"  
pokój — forteP1® 
wiedeński, p a l ^  
firanki, lampy, 
żarówki 22 0 , 
ski płaszcz. u*?r * 
nie, kaloszy 1°"®: 
ora2 inne r 
Listy „N r 61 **., 
„Gazeta Lwow«*k®6144
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b i ż u t e r i a  s z t u c z n a  |

g u z i k i  c z e s k i e  ( G a b l o n z )  „ „  f  

k o s m e t y k a  |

ż a r ó w k i  „ P h i l i p s "  (

D / R L E O N H A R D G R 0 N W A L D i (
W A R S Z A W A ,  P Ł A C  N A P O L E O N A  9  ( D o m  P r u d e n l i a l )  I

□     ,  ^
REDAKCJA PRZYJM UJE OD G. 10— 11. RĘKOPISÓW N IE  ZWRACAMY ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO WIE Of P O W lA ^ jj

g-EU SEK RETARIATU R E D A K C JI 202-23 Pruk. „Gazety Lwowskiej” Lwów, Sokola U TEL. ADM INISTRACJI 20

000202010202020002010002232353535353534823482302020101015323534823535348482331485353484891234848000100020000010102010000000002010200020202010253232323534823484853

55555555555555555555555T55


